awaudzka 1. — Admial- 
gokowska 11. - Tilefos 

8-28, 228 | 229. 

20 jego zastępca ora 
: dawnictwa przyjmuja 


ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; mekrologi l 
t . Faha ae AE- y : A x PA komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Bpre 2 Poz | Aug: zę PL, 5 M SA o Za wyraz: drobne 15 groszy; Do 
o su Ws F / ; szukiwanła pracy 10 groszyg “naj 
450, zagranica 9.30. tańsze ogłoszenie 150" zl, dla bez- 
tiie do domu 40 "e robotnych i zloty: — Zamiejscowe: 
destane bez oznaczenta (bez wyjątku) 50 proc. za graniczne 
Miuważane są za bezpłat- o 100 procent drożej, 
W zarówno użytych jak 


i 


Ogłoszeńia 2-kolorowe 1 na umó- 
Mch redakcja nie zw:”ca wionem miejscu 50 -proc., 3-koloro- 
nn we 100 proć. droższe, -Za termin 
p soe ` druku administracja nie odpowiada 
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ce ARESZTOWANIE WÓJCIKA w PIASTOWI 
=| ai 
i [Po wizii lokalnej odwieziono go do więzienia śledczego 
| | | w Warszawie. | 


— Przyjdzie jeszcze czas, kle 
dy pokażę 


ZEW NÓP= LODZ POZWEM —Ń 


l 


| Warszawa, 16.V1. Od wł. kor. | 
| Wczoraj o godzinie 1] rano do 
| Piotrkowa wyjechali samocho- 


dów podprokurator Grabowski 
wydał 


kim ja jestem. rozkaz aresztowania Wójcika, 


| dem sędzia $ochowski i pod- 
| prokurator Sądu Okręgowego 
| Grabowski celem dokonania na 
| miejscu 

| wizji lokalnej 


! 
I 


z 
n 
t 
[i 


| 
M 


| nia Wójcika i jego sąsiadów. Jó | 
I zef Wójcik zajmuje małe miesz- | 


oraz dodatkowego przesłucha- 


kanie na pierwszem piętrze przy 


i drzwiach . prowadzących do| 
|mieszkania znajdowały się jesz- 


ulicy Ogrodowej. Na- schodach 


Wogóle zachowanie Wójcika 
nacechowane jest zimną swobo- 
dą, jakgdyby uważał swój czyn 
za bohaterstwo. 

Po przesłuchaniu żony Wój- 
cika — Marii, której badanie 
trwało trzy godziny oraz sąsia- 


ZX 


Niech WIĘ rozydrzyń 


Zawiadomiony o decyzji Wój- 
cik ubrał się pośpiesznie, wziął 
ze sobą bieliznę i oświadczył: 

— Jestem do dyspozycji 
władz. 

Odwieziono go samochodem 


do więzienia śledczego przy ulis 
cy Dzielnej w Warszawie, 


x 
a 


nie 10—nój oo, 


i cze 
' ślady krwi 

|mimo, że od wypadku upłynęło 
już dwa dni, Wójcik nosi cywil- 
ne ubranie | pas oficerski. Spra- 


Ambitny młodzieniec na pokładzie 
Żółtego Ptaka. 


7 


g.. 


i 


f 


jlog 


Masz temperament niczem 
Hajduczek Sienkiewicza, 
Nie tłumacz się, bo przecież 
Aż tryska ci z oblicza, 


e r a * z 


“ibai weźmie| 
"PB w zjeździe. 


“wa, 16.VI, Od wł. kor. 

Mfanizacyjny zjazdu Po 

f Zagranicy, której to 
(8 dzie się w Warszawie 
4/Vm a 18-ym lipca 
Jolczył swe prace. 

"ec spodziewana je.t 
800 delegatów. Pelska 

pilunistyczna w Rosi so- 
P' Ukrainie domaga się, 
 Moódelegacii Polaków za- 
Kia w Z. S. S. R 

M udział komuniści 

jodnictwem posła Dą- 

Stóryby skrystalizował 

fządy faszystów w Pol 


Piemaskował tendencje 


Je ECHO" 


Polski w stosunku do 


4 ta oczywiście — jak 
Mna- zgóry — nie po- 
Mię, 


p liara” Stalina. 


oraina 


Pstatnia ofiara zamia- 
Syktatorskich Stalina 
Jdalony z partji. (w) 


e 


Łódź, dnia 16 czerwca. Jak 
już donosiliśmy, w dniu wczoraj 
szym w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi odbyło się posiedzenie gos 
podarcze, na którem znalazła 
się między innemi sprawa 

Stanisława Laniuchy, 
bestjalskiego mordercy trzech 
osób. 

O godz. 10.30 rano zbrodnia- 
rza wprowadzono na pierwsze 
piętro, gdzie w sali nr. 36, w ga- 
binecie wiceprezesa sądu odby- 
wało się posiedzenie gospodar- 
cze, 

"Laniucha szedł wolnym kro- 
kiem z głową nisko pochyloną. 
W pewnej chwili spojrzał przed 
siebie, Dostrzegłszy olca, skłonił 
głowę i głosem metalicznym za- 
wołał: 

— Dzień dobry tato. 

W oczach ojca - staruszka za 
błysły łzy, siostrą zaś wybuchła 
spazmatycznym płaczem. . 

Po chwili drzwi za Laniuchą i 
eskortującymi go policjantami— 
zamknęły się. 

Kolejno do gabinetu wicepre 
zesa, gdzie w obradach brali u- 
dział sędziowie okręgowi: Kor- 
win Korotkiewicz (jako przewo- 
dniczący) Ilinicz, Kozłowski, Ar- 
nold oraz prokurator dr. Jan 
Markowski jak również 

trzej lekarze - psychjatrzy, 

a więc dr. Starzyński, dr. Klo- 
zenberg i dr. Frenkiel — wzy- 
wani byli ojciec Laniuchy, brat, 


Wielka loterja 
na zakup okrętu 
handlowego. 


i Ku pon Nr. 21 


Łódź, dnia 16. 6. 1929 r. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


Ponów kolejnych dają prawo 


na otrzymanie jednego 


- Bilety loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


wia wrażenie histeryka. Wizja 
lokalna trwała 
6 godzin. 
Wójcik zeznawał w ciągu 2-ch 
godzin. 
Strzelał machinalnie dlatego, 
jak mówi, że jeden z przybyłych 


|oficerów wywijał szabelką. Na 
|zadawane mu pytania odpowia- 


idat rzeczowo z. wielką ostrożno- 


Twe ząbki śnieżne — oczy 

Upojne niczem wino, 

Ach, błagam, nie patrz na mnie, f 
Bo będzie źle — dziewczyno.» - | 


ścią. 

O konieczności użycia broni 
Wójcik nie wspomniał natomiast 
o swem zdenerwowaniu w chwi 
li zajścia długo się rozwodził. 
W toku zeznań Wójcik oświad- 


'czyłt 
RWT 10 TEDA 


LANIUCHA CZEKAĆ BĘDZIE 


na ostateczny wyrok. 


Do Warszawy nie pojedzie. 


i 


b, chlebodawca- oskarżonego, 
Szturm oraz trzej funkcjonarju- 
sze więzieria przy ulicy Koper- 
nika, 

Wszyscy ci śwadkowie ba- 
dani byli tylko w związku z po- 
czytalnością krwawego zbrod- 
niarza. 

Po dłuższem badaniu same- 
go oskarżonego, lekarze psychja 
trzy na podstawie wyników te- 


go badania oraz zeznań świad- 
ków wydali orzeczenie, które 
całkowicie pokrywa się z tem 
orzeczeniem jakie wydał o La- 
niusze w dniu 4 maja na rozpra 
wie apelacyjnej w Warszawie 
lekarz - psychjatra dr. pułk. Nel 
iken. "A mianowicie, badanie La 
niuchy wykazało, że nie zdradza 
on objawów 

istniejącej choroby psychicznej. 

Zbrodniarz ma rachityczną 
budowę czeszki, wykazuje przy- 
śpieszoną akcję serca i wzmoże- 
nie, organy zaś wewnętrzne — 
bez zmiany. 

Wszystko zatem wskazuje, 
że jest on osobnikiem niezrów- 
noważonym, psychopatycznym, 
na co wskazuje jego zamknięcie 
się w sobie, jego atak nerwowy, 
który robił wrażenie otrucia i 
wczesńdżęgo skłonności 

do pępędów samobójczych. 

Nie jest wykluczone, że mo- 
tywy do zamordowania Tysze- 
rów głęboko utknęły w jego pod 
świadomości i były połączone z 
obserwowanemi przez niego 
przeżyciami, 

Natomiast planowe wywa- 
bienie służącej Borowskiej w o- 
kreślone miejsce w celu jej za- 
mordowania zupełnie dostatecz 
nie przemawia przeciwko jakie- 
mukolwiek bądź  zamroczeniu 
świadomości w. tym czasie, 

Mówiąc krótko, Laniucha w 
czasie dokonywania swego zbro 
dniczego czynu zdawał sobie 
sprawę z tego co czyń rozumiał 
to, chociaż mógł klerować swe- 
mi czynami w stopniu mniejszym 
może, aniżeli osobnik” 


| 


| 


psychicznie równowartościowy. 

Ponieważ jednocześnie jak 
zdołaliśmy się poinformować, o- 
rzeczenie swoje lekarze - psy- 
chjatrzy opatrzyli klauzulą, że 
badanie szpitalne nawet dłuższe. 
nie zmieni absolutnie wyniku ba 
dań — należy przypuszczać, że 
wszelkie dalsze badania lekar- 
skie w tej sprawie są wykluczo- 
ne. 

Orzeczenie to, wraz z odpo- 
wiednim wnioskiem Sądu Okrę 
gowego — z aktemi Laniuchy, 
przesłane zostanie do Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie, który 
wznowi śwe obrady od miejsca, 
w którem 

zostały przerwane, 
Wobec tego, iż do zakończe- 


nla rozprawy apelacvinej obec- 
ność Laniuchy jest zbędna — 


Dopiero nad oceanem Schreiber dał 
znać lotnikom o sobie. 


Nowy Jork 16.VI. 


Wielką | 


Zwiedzając lotnisko w Old 


sensację wywołał w -Ameryce |Olchard, powziął myśl, aby „za« 


przelot 22-letniego syna zamoż- 
nego 
handlarza futer 

Artura Schreibera, który wraz z 
lotnikami francuskimi, jako pa- 
sażer- na gapę odbył podróż 
przez Atlantyk na pokładzie sa- 
molotu „Żółty ptak“, 


Ambitny młodzieniec pędził k 


w Nowym Jorku beztroskie ży- 
cie, Marzył o dokonaniu czegoś 
epokowego. 

ETWA 


W ŁODZI 


należy przypuszczać, iż pozosta 
nie on w Łodzi i tu oczekiwać 
będzie wyroku, którego nota 
bene nie trudno przewidzieć, 


Redukcja personelu 
Kasy Chorych. 


Nadmierny rozrost 
administracji. 


Łódź, 16 czerwca. Jak się 
dowiadujemy z pewnych źródeł 
w łódzkiej Kasie Chorych w nal- 
bliższym czasie przeprowadzona 
zostanie ` 

redukcja urzędników, 
która obejmie 30 do 40 proc. do- 
tychczasowej liczby urzędników. 
est to rezultat nadmiernego 


rozrostu administracji Kasy Cho | 


rych, 


Ludzie bezdomni. 


ładować się” niepostrzeżenie 
na samolot 

i przelecieć do Europy. Przyja: 

ciel jego, któremu zwierzył się 

z pomysłu, chciał również ucze: 

stniczyć w tej niebezpiecznej 

wyprawie, Ponieważ młodzień- 


nie mogli się pogodzić 

Schreiber rzekł zdenerwowany: 
— Niech więc rozstrzygnie 

los. Mój orzeł... 

Rzucono monetę. Upadi œ 


rzeł. Tak jak pragnął tego mlos- 


dy zapaleniec Schreiber. Wzią- 
wszy tedy kostjum lotniczy bra: 
ta przebrał się i 

| + wszedł na lotnisko, 

Jako mechanik nie zwrócił nis 
czyjej uwągi, W odpowiedniej 
chwili nie zauważony przez ni- 
kogo wślizgnął się na podwozie 
„Żółtego Ptaka”, gdzie ukrył się 
pomiędzy ` 

balonami benzyny. 

Gdy samolot wzbił się w po 
wietrze, Schreiber dał znać lot 
nikom o swej obecności, Co mieli 
uczynić z intruzem, zawieszeni 
między niebem a bezmiarem wód 
Wrócić zpowrotem na lotnisko 
w Old Olchard? Nie, 

za żadne skarby, 
wonóe! tedy Schreibera na pa 
ad. 


Reszta znana już jest czytel- 
nikom „Echa z wczorajszych de 
pesz. 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 


— Mieszkałem w komórce i stąd mnie wyrsucono — skarżył się w artykule zamie- 
szczonym we wczorajszem „Echu” nieszczęśliwy mąt i ojciec Franciszek Guzenda. Rozpaca 


jego jest wielka i urasadniona co stwierdza powyższe zdjęcie. 
zamieszkał na... podwórzu wraz z żoną i głodnem dzieckiem. 


Nieszczęśliwiec po eksmisji 
Drugie zdjęcie przedstawia 


komórkę w której zamięszkiwał do czasu, aż go stamtąd usunęła złośliwość ludzka, 


Śtr. 2 


Nieszczęśliwy wypadek na lekcii 
gimnastyki. 


Łódź, 16 czerwca, W dniu |lecz miast zaryć się w ziemi u- 
Wczorajszym;'w godzinach popo= |derzył w pierś jednego z ucz- 
hitdniowych nad rzeką Prosną; iniów 
pód Kaliszem, uczniowie wyż-| 
sżych klas gimnazjum im, Tade- | 
usza Kościuszki w Kaliszu, ze- 


Władysława Derę. 
Krzyk przeraźliwy rozdarł 
powietrze, Wszyscy rzucili się na 
btali się |ratunek Dery, który słaniał się 
na lekcję gimnastyki, |jeśzcze z oszczepem wbitym głę 
Pó ćwiczeniach woltiych ucz | boko w pierś, a w chwilę póź- 
niowie przystąpili dó rzucania ð= |nićj runął na ziemię, 
szćzępemi wdal. brócząc obiicie krwią. 
Jeden z najsilniejszych za- Po przewiezieniu go dó szpł- 
wodników chwycił w pewnej |tala miejskiego św. Irójcy nie- 
chwill ószczeg i rile krzykńąw- 
szy uprzedńio „uwaga, rzucił | męczarniach zmarł, 
nim z całej siły przed siebie, | 
Oszćzep pomknął jak strzała |łym Kaliszu ogrómne wrażenie. 


ldylla dypłomatyczna w Madrycie. 


ć zwi 4 


4 


dtresemańń i Briand gwarzą sobie przy okrądłym stole, 


(W) 


Znowu katastrofa lotnicza... 


Poteż — latającą trumną. 


Łódź, 16 czerwca, W dniu ò 

śdajsżzym, W godzinach popo- 
łudniowych w lesie pod Kont: 
nem 


karz przybyły z Konina, Pilota 
Siemiaszkę muisiańó przewieźć 
|do szpitala, | 
Lżej rannego porucznika Wy | 
spadł samolot sockiego pozosławiono na miej | 
wójskowy typu „Potez'* hależą- |scu 

oy do 24 eskadry lotniczej. 
me. Stmolot strzaskał się o ga- 

łężie drzew. 

Pilót Słemiaszko oraz obser 


a Przyczyną katastrofy był 
defekt motoru, 
Szczątki strzaskanego samo. 
lotu zabezpieczono na miejscu 
Matór porucznik Wysocki zosta |do czasu przeprowadzenia do- 
h ranni. |chódżenia przez komisję specja- 
Ranny udzielił pomocy le- Ilistów > fachowców, 


Okna synagogi celem strzelca. 


Po wybiciu szyb uciekł na rowerze, 


Łódź, 16 czerwca. Wczoraj jujrzał młodego mężczyznę 
wieczorem w Tomaszowie przy strzelającego 
ulicy Jefożofimskiej rozległy się |nadal w okna synagogi, 
strzały tewolwerówe po któ-| Tajemniczy osobnik na widok 
ch żaczęły z brzękitem wypa- |dózorcy wsiddł na rower i sżyb- 
dać szyby ż „okien synagogi. | kó odjechał, 
dy dóżorca wybiegł na ulicę Powiadomióna niezwłocznie | 


Holandj 


a wysył 


sam 


RADJO-KĄCIK. 
Niedziela, 16-g0 czerwca, 


Warsrawa, — Godi. 9.30 O starcie Międzyna 
konilior rsidu międzyńarodowego p. Janusz Re- 
zn Wabi sportowej Auwtonobikiubu Polski I 
laniador reżia mógdzynarodowego p. Janusz Re- 
ái: 1036 Transmisja nabożeństwa z katedry 
poaańskiej; 11.6 Kommmikaty Powszechnej Wy- 
May Krajowej: 1156 Sygnał czasu, hejnał z wie 
by w Krakowie, komunikat lotniczo- 
ineśctwośogiaany; 13.10 Transmisja z Filharmonii 
waftzswskiej popisu uczniów szkoły Im. Chopina 

Warszwwskten Towarzystwie Muzycznem: 


Kemiaótk ie metecrologiczhy; 15.00 Koncert 
Pó Ka, ka Gowódaić acinkos W. KO- 


Karczewska. Do odczytu 


Hodowli Kom w Połsce; 


cert wieczorny ź Doliny 


gramaółćcówych; 16.00 Odczyt p. Ł „Dłacze | wie komunikat (catrów 


|szczęśliwy uczeń w strasznych | 


Wypadek ten wywołał w ca- | 


a swe pancórniki 


spodarstwie ronem?“ — wygłosi p. Kazimierz 
Morris; 16.20 Odczyt p. t: „Międzypłony 1 poplo- 
ny” wygłosi p. Fortunat Starzyński; 16,40 Od- 
czyt p, t. „Bóczniaki I tuczniki* wygłosi p. Marja 


lotka; 17.00 Koncert popularny. Muzyka polska 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej; 18.35 Odczyt 
p. t „Słów kilkoro o Korel” wygłosi prof, Boh- 
dan Richter; 19.00 Rozmaitości wygłosi p. Janusz 
Warnecki. Komunikat Towarzystwa Zachęty do 


jów narodu wygłosi prof. 


Nad program I komunikaty; 19:56 Sygnał czasu; 
20,00 Słuchowisko wesołe z Krakowa; 20.30 Kon- 


dram ltaracii. D. Tadausz Bocheński odczyta no 


„ CHO 


Warszawa, 16.VI, Od wł. kor. 
Wczoraj wyjechał na inspekcję 
minister komunikacji Kühn. Mi- 
[nister zwiedzi ważniejsze 
| ośrodki kolejowe 
|w Małopolsce Wschodniej, w wo 
jewództwie tarnopolskiem, nastę 
pnie pod koniec przyszłego ty- 
godnia wróci do Warszawy, Jak 
się dowiadujemy minister Stanie 


Pościg za 


Łódź, 16 czerwca, Ostatnio 
w pówiecie rawskim i okolicach 
Tomaszowa  grasowaław szajka 
złodziejska, dokonywująca kra- 
dzieży inwentarza żywego W 
|związku z powyższem policja to 
maszowska przeprowadziła w 
dniu wczórajszym 

generalia obławę 

w okolicach Budziszewa + Wyk 


|na przeszukująć zwłaszcza skru 
|pułatnie lasy zńajdujące się w 


tych miejscowościach, Podczas 


||obławy policja natknęła się na 
|kilku osobników, którzy na wi- 


dok pólicjt póczęli uciekać, 

Złodzieje nie usłuchałi wez» 
wań policji i kierowali się w stro 
nę pobłiskiego lasu, wobec cze- 
gó policja zmuszona była 

użyć broni, 

W pościgu jeden ze złodziei 
został ranny w prawą nogę, 

Rannego, którym okazał się 
znany złodziej Ksawery Goljat, 
zamieszkały w Żakowicach prze 


Franciszkańska 31-a B 
_róś Brzezińskiej _ øg! 


Dziś wielka premiera | 


JÓŁEFINA BAKER w przepięknym filmie p. t 


REWJA NAD REWJAM 


NAD PROGRAM. 


PARYZ w 


Nowy rok szkolny 


Przyszły program 
szkołe handlowej, 


Łódź, dnia 16 czerwca. Jak 
wiadomo na terenie Łodzi istnie 


je Miejska Szkoła Handlowa. 


cow Rn | kiem przyszłego roku szkolnego 


o niezwykłym wypadku policja 
znaltzła na ulicy sżereg wy- 
strzelonych łusek, ponadto 
stwierdziła, że tajemniczy ogob- 
nik odjechał w kiertinku pobliś- 
kiej osady Józefów, 

Na zasadzie tych danych põ- 
licja prowadzi energicżńe dotho 
dzenie, które dotąd jednak nie 
dało pozytywnego wyniku. 


do Curaçao (kolonje wschodnio-indyjskie) na poskromienie powstańców. (W) 


tego wydana będzie u=- 
gram; 23.00 


19.20 „Z przeżyć I dzie 


Henryk Mościcki; 19.45 


Szwajcarskiej. W przer- 
miejskich; 21.00 Kwa- 


w Małopolsce Wschodniej. 


X 


Strzały w gęstym lesie. 


AJKA“” 


e 


are, __ Film tystąca sensacji, = 
Początek codziengić o 4-30. W sobóły, niedziele i święta ad 3-ej po poł. 
Dobórówa orkiestra symfoniczna łciile zastosowana do obrazu 


wele Stefana (iodlewskieżo p. t „Pro-nobis". 
21.15 Dalszy ciąg Końcertu; 22.00 Komuńikat lo- 
tniczo-meteorołogiczny; 22.05 „Rozrywki umysło 
we” wymłośi por. Cyprian fabłonowski; 22.25 Ko 
munikaty P. 


ciagu „Onzń”, 


Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), llnickieżo (Wólczań- 
Ska 37), Leinwębera (Plac Wolności 2), 
J. Hartmana 
(Aleksandrowska 80). 


wicz wyjedzie do Małopolski 
Wschodniej za Prezydentem 
Rzeczypospolitej, Minister Sta- 
niewicz będzie informował Pre- |Kąasy Chorych p. Łopuszański 
|zydenta Mościckiego 6 stanie go |Wyjazd ten poprzedzony został 
|spodarczym osadników wojsko- | posiedzeniem odbytem z dyr 
|wych oraz o Samborskim i dr. Tomasiewi* 
robotach meljoracyjnych |czem, na którem komisarz rząr 


prowadzonych przez mińister- |dowy omówił szereg 
zę spraw bieżących 


|i organizacyjnych. Po przybyciu 
do Warszawy p. Łopuszański 
odbędzie konferencję z dyrek- 
torem Okręgowego Urzędu U- 


złodziejami. 


lwieziońo do szpitala. Wspólnicy |czynań swych w związku z ob- 
postrzelonego opryszka zdołali |jęciem stanowiska komisarza 
zbiec, Pościg za nimi trwa. rządowego w Kasie Chorych w 


Barjera ochronna na ulicy Tuszyńskiej 


przydałaby się ze względu na bezpie- 
czeństwo ludz!. 


Łódź, 16 czerwca. Jak wia- 
|domo przez Choiny przechodzi 
linja kolejowa, która, niestety, 
ña pewnym ódcińku jest istnem 
utrapieniem mieszkańców tej 
rozrastającej się wciąż dzielnicy, 


mieszkańców tej dzielnicy 
wysoce problematyczne. 
Ochrorą przed gilotyną roz. 
pędzonych kół lokomotywy nie 
|móżna przecież nazwać mizer 
ną tabliczkę umieszczoną na słu 


jest 


bezpieczeń, któremu złoży spra | 
wozdanie z dotychczasowych po | 


Nz pS 


Oszczep w piersi ucznia. | Inspekcja ministra Kiihna |Komisarz Łopuszański w Watszół ACE 


Konferencia na temat gospodi l 
w łódzkiej Kasie Chorych TER 


Łódź, 16 czerwca, WczorajjŁodzi i ze spostrzeżeń 
udał się do Warszawy komisarz |nych po zapoznam? 


| z całokształtem gosp 


nie t 
|Kasy Chorych, p k 
i Wyjazd p. Ł P s 
|który otrzyma od o A te d 

|bezpieczeń instrukcje GB oj 


4 6 tępi L= 
|taktyki dalszego PÓSIGE M -. 
|spodziewaty jest w nade eg 

cy wtorek. 
i 


A korze 


-Bzych 


Dr, Roos, autonomista r! 


Podczas gdy ulica Rzjow- pie, a zwracającą uwagę na którego proces W ciąc 
ska jest chroniona od szyń kole- | to niebezpieczeństwo, Po pierw Jr ha s olbrzymie, 4 że 
jówych szlabanem, który w cza |sze bowiem nie wszyscy jeszcze u osho 5 obydwóch i kszy 
sie przejścia pociąfu jest spu |potrafią czytać, po drugie: mie| Renu E znal 
szczany, równoległa do ulicy |każdy ma tak świetny wzrok, myr 
Rzgowskiej ulica Tuszyńska po |po trzecie zaś nocą, ze względu dzi śmierć ezio | maczn 
żbawiońa jesť takiej na brak w tem miejscu oświe=|** Sy. par sprawa, J355 

barjery ochronnej tlenia tablica ta PAL adi ale zainter iE powy 
i wobec tego bezpieczeństwo jest niedostrzegalna, władz bezpieczeństwa © Ją” pojav 
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Dziś wielka premjera! 


czające, 


plikują jeszcze wprost egipskie 


równo licznym wożom jak i 
[niemniej licznym przechodniom 
w każdej chwili grozi niebezpie 
czeństwo, którego wyrazem bę- 


LETARGU 


— nowe porządki. 


nauk w miejskiej 
| Cyrk wczorajszy mieprzewi- 
dzianie przeżył sensacię, którą 
wywołała galerja, sprowadzając 
łódzkiego „króla żelaza” nieja- 
kiego Brzezińskiego z dzielnicy 
robotniczej miasta pó to by mie- 
rzył swe siły 
z Krausem, 

Po dłuższej „polemice" kole- 
gjum sędziowskie dopuściło go 
do walki z Krausem, przedtem 
jednak Kraus złożył oświadcze- 
nie, że walczyć będzie delikat- 
mie, Spotkanie wywołało burzę 


której zakres nauki, jak dotąd 
nie był wielki, 
Obecnie jednak, ź począt- 


w szkole tej wprowadzony zo- 
stąnie stopniowo, poczynając od 
I klasy, nowy program nauk i 
szkoła w ciągu najbliższych czte 
rech lat przekształcona zostanie 
na ćzieroklasówą Szkołę Han- 
dlowo - Ekonomiczną. 

Program szkóły zostanie róż 


Jednem słowem tego rodza |ca się na tę boląć 
ju zabezpieczenie jest niewystar |ców Chojen uwagę 


liebezpieczeństwo to kom. |sunięta, 
ciemności Jakie panują na tej i- |niem ochronnego saata 


licy wskutek braku oświetlenia. | Tuszyńskiej, 
[stanie się wido 


Ze świata stalowych bicepsó! | 


Humor na arenie. | 
Niefortunny .występ „króla żoladeą. 


oklasków bowiem Kraus 
„wśńiótł „króla żelaza” w dy- 
wan w ciągu jedńej minuty, 


szerzońy przeż wprowadzenie 
przedmiótów  ogółno-kształcą* 
cych a mianowicie: matematyki 


i przyrodożnawstwa w klasie Komisji turniejowej zwraca- 
najwyższej, my uwagę, źe doptrszczanie przy 
skutek rozszerzenia pro |godnych „atletów” osłabia po- 


gramu szkoły I! wprowadzenia 
czteroletniego okresu natczania 
abiturjenci jej użyskują prawo 
do wstęptt do wyższych tczelni 
handlowych, jak również upra- 
wnietia w służbie cywilnej i 
wólskówej narówni z abiturjen- 


wagę imprezy, 

Poza tem odbyły się spotka- 
nia: 

1) Kraus — Pofgrzeba, 

Walka Krausa, jak zwykle 
ordynarna, zakończyła się zwy 
cięstwem Luxemburczyka w 5 


tami min, przerzutem przez ramię, 
szkół średnich 2) Szteker — Keller: 
ofólńó - kształcących. Keller w turnieju odegra nie 
Przekształcenie Miejskiej żawodnie poważną rolę. Jego 


Szkoły Hańdfowej ńiewątpliwie 
zapełni tę lukę, jaką odczuwało |była jednem łańcuchem techniki 
się w Łodzi wskutek braku od: |i błyskawicznych zrywów, Sżte 
powiednio wykształconych pra- |ker trzymany w żelażnych kle- 
cowników w przemyśle i handlu i 
i osłabi niepożądany pęd mlo- 
dzieży, dążącej — z uwagi na ù 
prawfiienia przysługujące abititr 
jentom szkół ogólno-kształćą= 
cych —dó kształcenia się wy- 
łącznie w tej kategórji szkół; 
Projekt reformy w tej szko: 
le żostał już zatwierdzony przez 
Magistrat, A nauka w rozszerzo 
tym żdkteśie tozpócznię się z 
początkiem przyszłego  roka 
szkolnego: (x) 


wczorajsza walka z Sżtekerem 


A. T, policyjny sportowy i had pro- 
Trarismisja muzyki tanecznej z dane 


— —— 


DYŻURY APTEK. 


ZZ 


(Młynarska 1), J. Kahána 
(5) 


Konkurenci do puharu Dawiść. 


czesi; Mencel, Kozeluch i Matzenauer: 


miesgk luż w 
w ted] kelko, 
maniu, iż będzie 003 5* 


la. 


zanim Makan 


różą Ć opis 
w swych skutkach, A ni jw | 
krew w żyłach wypa gą Mah 


ie zwlekać więc ań | 


Mych r 


szczach odparówystia a è 
klasycznym zapāśń! 
czyło czasu 
na rozstrzygnie gyąg 
3) Petrowicz ~ och Miugośc 
Walka była eMo mies: 
dzięki kilku nefsońdfy Ne go 
zapaśników równe. y gsjć 
rundzie Petrowiez poky 
nem uchwycenfu Maa zach 
nelson zastosowa 


IE | 
„bicie głową w dywaś, 


ni 


tek czego gwizdek armain szych 
sił gó do uwolnienia P sfb k zaj 
z dławiącego uścisku. * „dł Kobra 
korzystał moment niew wg sza pz 
trowicza i przednim de, 


ciągnął go na dyws 
wicz usilnie protestów | 
czając, że dał się U +dp. 
przedni pas, gdyż sa wą, 
ńek oznajmiający PFZ 4 ra C 
4) Wajs — Schac™ y o 
Wajs w f2 minucie s 


—X. 


tlotka 


dijącem spotkaniu 

Saksończyka przerzitóć dokł: 

glowę, PAtrzeńc 
Dziś walczą: Wszy 
1) Szteker — Wafi, | podcz: 
2) Stibor — Gl tak 
3) Szczerbiński — k “jedn: 

cydująca), zleci | 
4) Petrowicz — We naj 

(decydująca), już z 


WISZĄ 

£ Danii 
tella r 
czter! 


NM 


z 188 


h. 


Și j akademii nauk | 
mych badań nad 
sę nikotyny | 
Minie tytoniu, | 
ES przy tem czułe- 

mikrochemiczne- 
te doprowadziły do | 
Wych spostrzeżeń. 
zyj Wykryto najmniej 
M mikotyny, która 
lać się dopiero w 
$ esie kiełkowa- | 
EO długości 1 mili 
szeżono już większą 
po kuleczek ; drob- 
ötyny, które pod 


liksyny zabarwiają 
„ | = Czerwono. 
w» „. Iozwojem rośliny 


“ej także ilość niko- 
W roślinie o około 
można z łatwoś- 
i czynnikiem Bou- 
Śr. jo 
Wody) 
lyczy umiejscowienia 
| Wierdzono, że w 3 
Munie jest ona naj- 
„oczna w łodydze tuż 
y korzeniem, 
jsta PgPRZYch ilościach znaj 
pes liściach, a ślady jej 


4 


p ».2 

je MAPMKŻe w kwieciu. W 

vóch * Większych i zupełnie 

i Znaleziono nikoty 
| samych miejscach, 
Macznie większych 


Powyższe wskazują 


b 


ę me” 
w tem 
a 527” 


„adhiały płaz 
p Mopisarza. 


akie maharadży. 


Miycy Dekobra w In- 
* Miedawno powrócił 
s Otrzymał od jedne- 
Hiych mahdradżów 


Kięgo aligatora. 


1 ln bardzo go zaam- 
0 aligator niezwy- 
P Tośnie. Trzydziest 
sMiętrowy allgatorck 
cie drobiazg. 
ko 
Eiry siedemdziesiąt 
Piugości 


Ż w pierwszym 0- 
€lkowania oraz że 


Ale 


į 


Mieszkanie 
El gondoli” jest do- 
me, umieszczenie W 


zach wymagać bę- 
zych przeróbek. 
| pman 


Za parski 


—x— 


| NDOLO. 


Ma ciotka. 


dające kuleczki tytoniu. 


awe spostrzeżenia uczonych. | 


du, 3 gr. jodka | 


Pojawia się w rośli | 


ECH 07 


„BAJKA 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


Wznowienie największego arcydzieła w nowem literackiem 
opracowaniu p. t. 


r [ 


" 
< i 


ł 
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Franciszkańska 31-a 


róg Brzezińskiej | 


| 
można ją znaleźć we wszyst- 
kich stadjach rozwoju rośliny. 
Dla wzbogacenia naszych infor 
macyj naukowych wartoby ba- 
dania te rozwinąć, aby dowie- | 
dzieć się, czy zawartość nikoty | 


Kwestja budowy ciała i 
|ewentualnych zmian budowy 
interesuje dziś niesłychanie na 
|ukowa umysły. Lekarze ciągle 
|mają do czynienia z wypadka- 
|n; zasadniczych 

zmian tej budowy. 
Ileż to razy zdarza się, że 
szczupli, muskularni, nerwowi 
Imłodzieńcy, "zmieniają się po 


7 
_ 


_ J e 
fe 24, 5 A .ń s 4, 94 "BŚ (AT * ; 
Realizacja słynnego reżysera M. Goldin'a x tydowskiego teatru 


ny, jest szkodliwa dla Życia fo- artystycznego Morrisa Schwarza w New-Yorku. 
śliny tytoniu lub przeciwnie,— |] W rolach głównych: Mali Picon i Jakób Kalich 


czy jest Ona pokarmem, koniesz |E Początek codziennie o 5-30. W soboty, niedziele i święta ad 3-ej po poł. 
nym dla jej rozwoju. | Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu. 


a Ea ZE | 


OLBRZYMIA FABRYKA w MAŁEJ WSI 


|. Koszt budowy wyniesie 70 miljonów złotych. 


ustalonym zgóry 


skiej sprowadziła z zagranicy |siąt patentów, a w tej liczbie 
92 tysiące tonn nawozów sztu- |kilka, stanowiących własność 
mościckie zajmują |cznych, co stańowi wartość o: |Prezydenta Mościckiego. 

miljonów mn. |koło 60 miljonów zł. Produk= | Dyrekcja zakładów Mościc- 


Dzieje budowy państwowej|jroku przed 
fabryki związków azotowych ¡terminem! 
w Mościcach (koło Tarnowa)| Zakłady 
dowodem podziwu |powierzchnię 6 


lsą jednym 


lgodnego tempa rozwoju pań- | kw. a więc kwadrat o boku dłu |Cia Mościc w ciągu jednego ro-|kich zużytkuje po raz pierw- 
istwa polskiego. „ [gości blisko 2 i pół kilometra. |Ku uniezależni rynek polski od [szy kilka doniosłych wynalaz- 
| Wedlug pierwotnych planów | Ogólny koszt budowy wynie-|tego importu. |ków fachowców polskich, a 
fabryka w Mościcach miała |sje Na wypadek. gdyby ta pro- |między in. ś. p. inż. Zwisłoc: 


dukcja nie pokryła wzrastają-|kiego, zięcia p. Prezydenta. Z 
|cego zapotrzebowania 
mogą zakłady mościckie ulecjła fabryka kilka pierwszorzęd: 
takiej rozbudowie, aby zadość- |nvch, dobrze wypróbowanych 


|być skończona 70 miljonów zł. 
| najwcześniej za 2 lata, |ISame maszyny i urządzenia 
t. j. na wiosnę r. 1930. Okaza- |techniczne kosztowały 40 mil-| 
Ito się jednak, że inicjatywa. e- |Jonów zł. r | 
nergja i sprawność twórców| Z zagranicy sprowadzono tyl] | uczynić całkowicie potrzebom Pełna roczna produkcja Mo- 
|iabryki prześcignęły najśmiel- |ko te maszyny. których prze- |"ynku krajowego. ścic, zużyta przez rolnictwo 
|sze oczekiwania. |mysł krajowy nie mógł dostar Stosunkowo nieznaczną po-|polskie, da krajowi przyrost 
| Stan robót, w którym znaj-|czvć. Fabryki krajowe dostar- zycię nieuniknionego importu |produkcji rolnej wartości oko- 
|duje się obecnie fabryka, po- |czyły wszystkie kotły wyso-|Saletry chilijskiej i norweskiej |ło 250 miljonów złotych. 
zwala stwierdzić, że budowa |koprężne. motory elektryczne, |zrównoważy w najbliższyni 
|zakładów mościckich będzie u-|przewody, obrabiarki, połącze- czasie eksport polskich 
kończona jeszczę w jesieni r. b. |nia. wyrobów azotowych. 
tak, żę uruchomienie ich nastą-| Pełna produkcja roczna Mo: |Fabryka w Mościcach produko| 
pi już w październiku |scie obliczona jest na 100 tysię- |wać będzie saletrę na wzór cho 
Będzie to pierwszy chyba |cv tonn nawozów azotowych.|rzowski, siarczan amonowy i 
nitrofas 


dzie wywierała coraz silniej- 
szy wpływ 

na rozwój polskiej 
produkcji rolnej, a tem samem 
na podniesienie ogólnego dobro 
bytu w kraju. 


kraju, |patentów zagranicznych nabv=| 


Z każdym rokiem fabryka by | 


Rkaniu powie-| 


drobiazgu mająj 


autora 


WER krokodyla, rosną- 


IĘ zapewne na tem 
Kobra ofiaruje wspa- 
a- 


wypadek, aby budowę olbrzy-| W tym roku Polska niezależnie 
miei fabryki ukończono na półlod zużycią produkcji chorzow- 


| 
| 


| 


— Mario, ciotka ma brodę! 
— Marcella! ciotką ma ubra 
Hu. jak na starych obrazach! 

Staruszka może 


usłyszała. | 


| 


nie z taka bufiasta rzeczą z ty- |bv równie obojętny, a czasami 


tes t totka Klotylda _ nie jLecz jej nieregularna i chuda 
f okladnie i wieku Itwarz nie pobladła więcej, al 
rzeńców. Zdawało | szerokie i cienkie usta nic nie 


tę 
ip 
Kh tak w myśli. 


wszyscy jeszcze sé 


ajó, 
stó, 


€ najmłodszych. a 


ly 
pfsza dziewczynka, 
panienka oraz Ma 


bdczas podróży na- 
Po 
BE jednak zorjentowa- 
kszieci było właściwie 


już zbyt małe Poza 


1 |rzekły. 

Starsi siostrzeńcy podeszli 
przywitać ciotkę: Marcella z 
ironicznym uśmieszkiem lekko 
*|się ukłoniła. Ciotka popatrza- 
tfta na Marcellę i nie spodobał 
cję jej ten uśmiech. 
nie rzekła 

Przy stole też mało mówiła 


sd: gola pomiędzy dwu- |; jadła mało. Mama co pewien 
pozternastym rokiem |czas powtarzała: : 
Slotka jednak nadal| __ jedz ciocia — nie oschłe, 


"ich w myśli dziećmi 
"Ego. aby móc mv 
M czule. Gdy one sa 


ME poszło wraz z mat 


= bardzo interesowa 
4] dość ubogą krew 
sl w swojem miaste 
Vzyjechała 


; Przyjęto ją potro 
Sci, potrosze z przy 
głównie zaś, aby ni 

kilku 


„Dzieci wiedziały 


» brzez niedbalstwo, 


| 


UE wpadła do domi 
Solac matkę i ciotkę 
a się wzajemnie, prz 
ttez przędpokóż 


z aliłyby wzbudzić w 
AMA 
woje naimłodszvch. 


Nie mogła już onłacać 


szukać 
w dużym domu SIO 


posiadanych 
o 
ź starsze nie poszły 
Okazania pewnej po- 


Wołudnia dwójka nal- 


"lale też i nie uprzejmie. 

Ciotka sprawiała wrażenie 
kogoś, kto siedzi lekko, aby 
nie zaciężyć na cudzych krze 
słach. 

Po obiedzie Elza, najstarsza, 
opowiedziała rodzeństwu, że 
ciotka Klotylda miała kiedyś 
męża. Żyli ze sobą dwa lata, 
czy nawet mniej; potem on rq 
porzucił, niewiadomo dlaczego. 

— Może dlatego, że miała 
brodę — rzekł starszy z dwoj- 
ga najmłodszych. 

Reszta zaśmiała się głośno. 

Że swego pokoju ciotka u- 
styszała śmiech dzieci i natych 
miast. bezwatpienia. pomyślą- 
ła; że śmieją się z niej. 


e 


u —  — 


W ciągu następnych dni 
ciotka Klotylda, spokojnieisza, 
czesto myślała, jak bardzo kic- 
dyś pragnęła mieć syna. O 
wiele lepiej się stało, że go nie 
miała! Stałby się taki sam, jak 
jej siostrzeńcy, nie zły, bo 


a 


1, 
i 
[5 


Lecz arc| 


Fabryka posiada kilkadzie- 


Czerwoni satrapi. 


„dzieci nigdy nie są złe”. mò- 
wiłą ciocia Klotylda. Ale był- 


okrutny. 

Pewnego wieczoru podczas 
modlitwy, staruszka podzięko- | 
wała Bogu, że nie dał jej dzie- 
ci. Nie dlatego, żeby czuła ura- 
zę albo antypatję do swych 
siostrzeńców Ale nieraz oq- 
czuwała przed niemi strach: 
inny strach przed starszemi, a 
inny przed młodszermi. 

Elza, najstarsza, miała dopic- 
ro 17 lat; wysoka, poważaa, 
zimna, śmiała się czasami, 
śmiech jej jednak zupełnie był 
pozbawiony słodyczy. Jak 
wszystkie podlotki, pewna sic- 
bie. bez ognia i zapału, nato- 
miast oparta i nielogiczna Ciot 
ka odczuwała, że siostrzenica 


|wano 


nie wiedziała, jak z niemi po: 
stępować i nieraz myślała, że 
ta dwójka jest chyba najgor- 
szą 

Marcella naśladowała przy- 
tem Elzę i chciała, aby nazy- 
ją „panienką*. Mówiła 
nieraz rzeczy poprostu okrop- 
ne. — Pewnego dnia rózma- 
wiała w pokoju ze swa przyja- 
ciółką w chwili, gdy ciotka | 
przechodziła, O kim mówiła? | 

— idy mąż opuszcza żonę | 
— rzekła Marcella, dzie- 
więć razy na dziesięć winną 
jest żona, szczególniej, jeśli jest 
brzydka... 

Ciotka 
prawie wybiegła. 
się płakać, bardziej nad sio- 
strzenica, niż nad sobą. Mar- 
cella miała czterdzieści lat. 


wyszła pośpiesznie, 
Chciało jej 


często ją krytykuje bezlitośnie 
i bez wyrozumiałości. 

„Ciotka bała się Elzy i prawie 
nigdy nie zwracała się do niej. 
Inni byli chłopcy. „dzieci* — 
jak mówiła ciotka. Często z nią 
rozmawiali, szczególniej dwaj 
najmłodsi. Ona jednak nie wie- 
działa, czy mówią poważnie, 
czy też z niej się wyśmiewają. 

— Ciociu — mówił starszy, 
— częmu nie czeszesz się tak 
samo, jak mamusia? Wiesz, 
byłoby ci do twarzy! 

Ciotka oglądała później w lu- 
strze swą zwiędniętą twarz, pu 
równywała ją do jeszcze śwle- 
żej i ładnej twarzy „mamusi“ i 
czuła, że siostrzeniec, mały 
Vittorio. zakpił z niej sobie. 

Mario i Marcella zachowy- 
wali się dwuznącznie; czasami 
milczeli dumnie. jak Elza, cza- 
sami wvbuchali śmiechem. jak 
najmłodsi chłopcy. Stara pani 


Pewnego dnia jednak zaczę- 
ły dziać się dziwne rzeczy. Ta- 
tuś wyjechał na miesiąc, dale- 
ko, zagranicę; mamusia była 
trochę smutna i zniechęcona 
Najmniejsze z dzięci zachoro- 
wało poważnie: ciotka nie zna- 
ła nawet dokładnie jego imie- 
nia. Wszyscy nazywali gu 
Pum, ponieważ był żywy. 
gwałtowny i skakał z miejsca 
na miejsce z szybkością kuli. 
Był może najlepszy ze Wszy- 
stkich i najbardziej kochany 
przez rodzeństwo. 

Dostał obustronnego zapale* 
nia płuc, wysokiej gorączki i 
bredził. Mama straciła głowę, 
dzieci płakały i były nieprzy* 
tomne. Okazała się koniecz- 
ną pielęgniarka. Wówczas 
ciotka Klotylda rzekła odrazu, 
energicznie: 

— Ja tu jestem. | 

== | nie opuszczała już wię- 


Posiedzenie wybiłnych działaczy komunistycznych w Moskwie. Stoją od lewej. Sekretarz rady Jennkidze, 
przywódczyni oddziału kobiecego Artjuchina, komisarz ludowy Nikojan, Uchanów, Pachomow, Massambe- 
kow, komisarz wojny Woroszyłow, Kalinin (x) Petrowskij i czerwiakow, 


Da dz 


cej pokoju dziecka. Oddalala 
osoby, które chciały wchodzić 
i ledwie im odpowiadała. 
Wpuszczała tylko matkę, a i to 
na krótko; biedna kobieta jed- 
nak, nawpół zwarjowana z 
rozpaczy, klękała na dywanie i 
zcicha jęczała. Zdawało się 
pewnem, że Pum umrze 

sprowadzono do pokoju cho- 
rego naczynie z tlenem, które 
wzbudza ogólną trwogę, lecz 
przynosi ratunek. A potem we- 
Szła pyszna Elza i szlochając, 
objęła ciotkę: 

— Ciociu, ciociu, uratuj go! 

Również i reszta rodzeństwa 
garnęła się do ciotki. Ona ze 
spokojem odpychała ich, nie 
szorstko, ale i nie łagodnie. 

Ciotka pochylała się nad 
chłopczykiem z twarzą roziaś- 
nioną światłem niewypowie- 
dzianej miłości, cieszyła się, że 
nie miała nigdy dzieci, że nie 
ma ich obecnie. gdyż może po- 
święcić się. całkowicie małemu 
Pumowi. 

Co mówiły sobie w ciągu dłu 
gich godzin choroby głęboka 
dusza starej ciotki i odlatująca 
duszyczka dziecka? Któż do- 
wie się o tem? 

Nikt nigdy nie będzie wie- 
dział, kto Puma uratował: mi- 
łość ciotki Klotyldy, czy tlen. 

Mały Pum został uratowany. 
Tej nocy, kiedy doktór powie- 
dział, że niebezpieczeństwo mi 
neto, ciotka Klotylda czuwała 
sama u wezgłowia . dziecka. 
Pierwsza usłyszała radosną 
wiadomość i poczuła, że zasłu- 
żyła na nią, jak matka. 

dWchodząc do pokofu chore- 
go, siostrzeńcy lekko uśmie- 
chali się do ciotki, Mama pła: 


(hmóżiaczeń może zmienić się W allele. 


Dorywcze kuracje odtłuszczające nie prowadzą 
do celu. 


dojściu do wieku dojrzałego w 
otyłych, ciężkich  grubasów 
|ze skłonnościami do apoplck« 
lsji. Ileż to szczupłych, anemici 
lnych panien, ważących nić 
więcej, niż 50 kilo. Zmienia się 
w imałżęństwie, bogatem w po 
tomstwo, w Wenerę o żywej 
wądze 


10 kilogramów? 
| Ze sprawą tą łączy się róż: 
nica w reagowaniu na medyka 
|menty, stosownie do tego, czy 
lpacjent lub pacjentka należą 
lao blondynów, czy brunętów. 
Dalsze badania określają rolę 
wieku przy reagowaniu na zja 
wiska z dziedziny djagnostykł 
i terapji. Wiadomo np., że 
skłonności do tycia występują 
w wieku nieco starszym. 
Nowoczesna nauka chce 
wysnuć z tych faktów ogólnie 
znanych wnioski naukowe: [n- 
teresują ją czy przy zastoso- 
(waniu pewnych środków: sztu- 
cznych można zmienić osobni- 
|ka anemicznego 
w atletę i naodwrót. 

Dotychczasowe badania w3 
kazują, że kuracje odtłuszcza= 
jące nie prowadzą do celu 0 
ile są stosowane sezonowo. Í 
dorywczo. Jeżeli jednak gru- 
|bas po rocznej kuracji straci 
|dwadzieścia — trzydzieści ki- 
Ilo. zmiany w organizmie stają 
się tak znaczne, że niema mo- 
wy o tem, by mógł powróc'ć 
do dawnej tuszy bez specjał- 
nych zabiegów. 
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Lgdaliowana dama. 


Zabawna przygoda 
Brianda. 


Pisma hiszpańskie opowiada< 
ją o następującej przygodzie, 
która spotkała niedawno Brian 
da. Gdy minister francuski o 
puścił onegdaj po posiedzeniu 
Ligi Narodów budynek Senatu, 
otoczyło go 

grono pań 

i skierowało ku niemu prośbę 
0. to. aby. zechciał się podpisać 
w ich albumach. Gdy Briand na 
to się zgodził, ukłękla jedna z 
pań. Belgiika, przed nim w spo 
sób egzaltowany i pocałowała 
go w lewą rękę. 


Briand cofnął się szybko 
wtył i zawołał zmieszany: 
„Przepraszam — nie jestem 


kardynałem". 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. | płclowe 

KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-53 

Przyjmuje od g.  — 1 l od 6 — 8, 
dla pań od 4 — 5. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


kała na jej rangieniu, a potem 
prosiła ja by wreszcie wypo- 
częła. Ciotka jednak dopóty 
nie chciała opuścić pokoju, do- 
póki nie zobaczyła chłopczyka, 
siedzącego w łóżku, ze śmieją- 
ca się bladą twarzyczką, opar= 
tą na stosie poduszek, 

Rekonwalescensja była krót 
ka, jak zawsze u dzieci i kwia- 
tów. Pewnego dnia Pum ze- 
skoczył z dziewięciu schodów 
i od tęgo dnia wszystko powró 
ciło do dawnego trybu. 

Nie wszystko jednak; mamit 
sia coraz się uśmiechała do sta 
rei ciotki i wspominając choro- 
bę Puma, mówiła: 

— O ciociu, gdyby nie ty!.« 

Tatuś przywiózł z zagrani* 
cy cioci Klotyldzie wspaniałą 
torebkę skórzaną. 

Także i dzieci uśmiechały się 
często do starej pani. Pum był 
najlepszy i całował ją codzien- 
nie wieczór, przed pójściem 
spać. 

Tygodnie i miesiące mijały. 
Zapomniano o chorobie i ciot- 
ce Klotyldzie. Elza powróciła 
do swej obojętnej wyższości; 
raz nawet pozwoliła ' sobie 
zwrócić uwagę. że idąc na 
Mszę wczesnym rankiem, ciot- 
ka zbytnio . hałasuje... `. Ciotka 
przyrzekła zachowywać się ci- 
szej. 

— Dzieci są dobre i okrutne 
— rzekła cicho, — tak. jak_lu- 
dzie, 

Powiedziała to z goryczą 
Lecz nikt nie usłyszał tych 
słów i nikt nie pocieszył starej 
ciotki. 


X 


Św. 4 


stwortonka zjadająte z apetytem prate medicin. Nedza w domu buchalter 


Sen uratował życie. 


Trzynastoletni uczeń szko- |wańego buchaltera Jana Bach- 
udowej w Wiedniu, Hans W. 
jego |od dłuższego już czasu zauwa= |czą wielkie kłopoty, 
żył, że jego ojczyma, zredükø» |! 


To mól — 


Kto jest największym wro 
Peni literatury, kto jest najinten 
sywniejszym szkodnikiem, przez 
którego literatura dochodzi 

nieraz do upadku? 

Ten największy szkodnik po 
siada niezliczoną ilość nazw ma 
ło komu znanych, "aczkolwiek 


£ C 
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śmiertelny wróg literatury. 


dzy tych zrobić użytek, otworzo |walki z molami polegałby na wy 
|no kasę i zamiast miljonów zna |nalezeniu takiego papieru, który 
|leziońo kupę pyłu... |stanowiłby truciznę dla 
| Najradykalniejszy sposób |wrogów. 


można je znaleźć w każdej ency 
klopedji, 

Kilka tych nazw możemy 
zdradzić, a więc najpierw wymie 
fié: należy ,„Lepidopterę", na- 
stępnie „Pyralis farinalis', „E~ 
phistia Knehniella", „Plodja 3 


terpundella", „Apate 'capricin”, 
„Lictis unipunctatus'* i „Tinso- 
la biselbella” — co razem w ję | 
zyku polskim 1 dla laików zna- | 
czy „póżeracze książek” lub ján | 
sekty książkowe”. | 

Trudno sobie wyobrazić, ile | 
szkód wyrządzają literaturze te | 
drobne insekty, 

widziane pod mikroskopem. 

Obliczono, że owady te w ciągu 
jednego róku więcej książek ni 
szczą niż ogień, woda i cenzura 
razem. Wystarczy tylko zasta- 
nowić się nad losem kolosal- | 
nych zbiorów dzieł I bibljotek z | 
czasów starożytnych | średnio- 
wiecznych jak naprzykład nad | 
bibljoteką hiszpańską władców | 
Cordowy, zawierającą 400.000 
manuskryptów, 

Zjadanie dawnych „książek i 
rękopisów trwało. całe  tysiącle- 
cia, lecz. książki naszych czasów 
drukowane na o wiele lichszym 
papierze ulegną zniszczeniu zna 
cznie prędzej. | 

Mole książkowe pożarły do 
kumenty 

całych epok kulturalnych. 

Nie mamy naprzykład ani 
jednego skrawka papieru, świad 
czącejo o "istnieniu narodów 
kulturalnych -środkowej Ame-| 
ryki. Wszystko pożarte zostało 
przez insekty, Nietylko ;piśmnien | 
nictwo środkowej Ameryki, lecz | 
rówńież wszystkich -krajów tro- | 

ikalnych uległo temu samemu | 
osowi, ddyż w krajach ciepłych | 
najwięksi szkodnicy literatury | 
mają wyjątkowo pomyślne wa- 
runki rozwoju, 

Nie znaczy to lednak, że w 
krajach północnych sytuacja 
pod tym względem. przedstawia 
śię lepiej. | 
i Wydawcy wielkich dzienni- 
«ków, chcąc uchronić od zagła- 
dy dowody swćj pracy, drukują 

egzemplarze na płótnie, | 

Przed kllku laty wysłano z 
Ameryki na wyspy Filipińskie 
Ofromną ilość amerykańskich 
banknotów, Pieniądze te 'scho- 
wano do kasy, Po kiłku miesią- 
cach, gdy trzeba było z plenię- 


Wozy: 


|ero, do niedawna osobistość zu- 


|jest nowa, stanowiąc poprostu 
dawniejszą metodę leczniczą i 


W uzdrowisku hiszpańskiem 
San Sebastian od dłuższego cza 
su zamieszkuje lekarz, dr. Asu- 
|tylko na tem, że zapomnianą me 
ltodę na nowo wprowadził do 
lecznictwa, 

Trudno powiedzieć o dokto- 

z najpopułarniejszych postaci |rze Asuerto, że jest skończo. 
w Hiszpanji, |nym szarlatanem lub też cudow 
Dr. Asuero ma dziś więcej |nym lekarzem, Jakkolwiek nie | 


pełnie nieznana szerszemu: ogó- 
łowi, która jednak w ostatnich 
czasach stała się jedną 


że jego osobista zasługa polega | 


pacjentów, -niż ogółem wszyscy opublikował swej metody w spe | 


no” 


ły I 


Proszę wstać i przejść się!... 


SZARLATAŃ CZY GENJUSZ LEKARSKI? 


Cudowny środek przeciwko paraliżowi. 


skich, nie robi z niej tajemnicy 


i odkrył ją przed dziennikarza- 


mi własnego kraju, oraz Francji 
i Ameryki, 

Metoda dr, Asuero 
zabieg swój względem 
nerwu trójdzielnego (trigeminus) 
Nerw ten posiada trzy rozgałę- 
zienia, biorące swój początek w 
szarej substancji mlecza kręgo- 
wego i rozciągające się z jamy 
czołowej w trzech kierunkach: 


stosuje 


E 
ie H 


l ra 
żyli w małym pokoiku, 8 ar 
|musiał spać 

na 

Pewnego wieczora 
wróciwszy @0 donai 
chłopcu wcześnie po b 
śdyż oni mają JES z 
fatwienfa. Gdy Hans omi R 
|w ciągu nocy; rodne i 
nie spali, Ojczym siem 
łeczku i patrzył wię : 
wzrokiem przed Si = i 
zaś leżała w ai kę 
Zachowanie r ty 
się chłopakowi bardzo 3 budos 
Obawiał się nieszczęšciý 
|rodzice oddawna 104 
|się, że trzeba tej nę 
koniec. , 

Chłopiec zasnął w 
tem śniło A że 
[wydziela się gaz š 
|usłyszał rzeczywiście, ć 

wydzielającego % le Palo 

Ojczym siedzie trwa S 
cze na stołecziiw Bi WK m 
[ią na rękach, a 
riad na łóżku. Hans i pr 
no TZM 


| jo.» ; SząW 
|richa i jego matkę Augustę drę 


Poówodziło im się bardzo źle 


h 10,80 


|ku ustom, nosówi I jamom ocz- 
[nym 

Dr. Asuero elektryczną isk- 
rå wypala koniec odnogi ner- 
wu trójdzielnego w błonie 
|śluzowej nosa, Zabieg ten na 
niezliczonych pacjentach stwo. 
rzył istne cuda, usuwając para- 
(iż i przywracając władzę w spa 
|raliżowanych kończynach. 
| Prasa hiszpańska cytuje na- 


[dotąd nie zbadał jeszcze 


profesorowie w Madrycie i za- cialnych czasopismach lekár- 


trudrniać musi do;swojej pomocy 
aż siedmiu asystentów, ponie- 
waż zmuszony jest do 'przyjmo- 
wania chorych w ciągu dziesię- 
ciu godzin dziennie, Ponadto sła 
wa jęśo rość zaczyna i poza gra 
nicami Hiszpanji, zwłaszcza w 
Anglii i Francji, skąd przybywa 
ją liczni: pacjenci. 

Bżieje się tak dlatego, że-dr. 
Asuero jednym krótkotrwałym 
zabiegiem operacyjnym w prze: 
ciągu kilku minut przywraca 
rzekomo władzę osobom spara- 
liżiowanym, Mówimy  „rzeko- 
mo“, dlatego że świat lekarski 
z meto- 
dy doktora Asuero | niektórzy 
lekarze są zdania, że cudowne 
wyniki kuracyjnego zabiegu je- 
go opierają się 

na suggestji, 
metodzie wspólnej z metodą 
znanego lekarza francuskiego 
Cowe. Zaś lekarz madrycki, 
doktór Carals, odnosząc się sce 
ptycznie do zasad naukowych 
dr. Asuero wyznaczył mu pół 
miljona pesetów wynagrodzenia 
o ile zdóła wyleczyć swoją «me- 


|todą Jednego z pacjentów Ca- 


ralsa, 

Jakkolwiek sprawa stol pod 
względem naukowym, czy posia 
da swoje teoretyczne uzasad- 
nienie czy też go nie posiada, 
nieda się jednak zaprzeczyć, 
że metoda dr. Asuero w prakty- 


ce daje wyniki liczne i zdumie- 


wające. i 
Dr. Asuero twierdzi zresztą, 


że metoda jęgo zasadniczo mle 


Scena x filmu „Wschód i Zachód” z Mali Pikon i Jakóbem 


Kalichem, znanych ze swych występów w Łodzi. 


Film ten 


wyświetla kinoteatr „Bajka”. 


Samochody ciężarowe nie niszczą Sz0S. 


Badanie niemiec 
budowy 


Niemiecki związek budówy | przeciągu 


kiego związku 
dróg. 


czterech miesięcy, 


dróg rozpoczął ciekawe, a za- |każdy po swoim torze, obci- 


razem bardzo cente próby nad 
stopniem zużycia dróg 

zez samochody ciężarowe. 
W tym celu uruchomił on ma 
trzech torach szosowych, zbu- 
dowanych specjalnie dla do- 
świadczeńia: na pierwszym 
dwa samochody ciężarowe z 
obciążeniem 5 tonn i szybkości 
45 ktn./godz. każdy, na drugi 
Jeden samochód ciężarowy z 
obciążeniem 10 tonn i szybko- 
ścią 35 km./godz., wreszcie na 
tr jeden samochód z ob- 
ciążeniem 15 tonn i szybkością 
25 km./godz, Wozy te, zaopa- 
trzone w koła 

z oponami elastycznemi, 
kursowały dzień w dzień w 
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żając go ilością 2400 tonn 
dziennie, czyli dziesięciokrot- 
nie więcej aniżeli wynosi śred- 
nie obciążenie szosy normal- 
nie używanej. 

Drogą porównania badano 
następnie stopień zużycia tych 
samych torów przy pomocy 
trzech wozów konnych. Oka- 
zalo się, Że dróga zóstała u 
szkodzona od obręczy kół tak 
szybko, że już po 5 dniach trze 
ba było 

przerwać próby. 
Osiągnięto w ten sposób bar- 
dzo cenne wyniki, przemawia- 
jące wymowrile na korzyść 
trakcji samochodowet ' 
l 


(hei 


a a 
CZYN MŁODZIEŻY 


| 


| poczytny miesięcznik dla młodzieży 


Wydawnictwo Warrzawskiej Romiaji oddzlałowaj Kół Mioduioty 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


WARSZAWA, ulica Mazowiecka M 9, m. 7. 
(Telefon Nr. 302.96 
Prenum. roczna 5 uł. Konto czek. P.K.O. Nr. 10-540. 


Capo Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
(tyn Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
Cayo Młodzieży 
Czyn Młodależy 
Czyn <Ułodziaży 
Caya Młodfieży 
Caya Młodzieży 
Caya Młodzieży 
Cyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 


propaguje Ides Kół 


podaje wiądomości 


mto 
asczególnie| 


Jeat jednam x naj oczyłalejszych plam 
dla młodziety, 


wychowuje młodzież na zdrowych isalas 
chetnych obywateli Ojezyrny 


orwonego 


zamieszcza artykuły « ciekawych dla 
młodzieży dziedzin tycia 


podaje artykuły z zagadnień przyrody 
| wspomnienia z podróży 


prowadzi dział higieny. sportu | robót 
eęcanych 
dziety 


omawia działalność Kół 
Młodzieży Polekiego Czerwonego Krzyta 


prowadz! daia? radjofoniozny. rozrywek 
umysłowych | humora 


prowadzi driatbibljografji dla młodzieży 


jest bogato flustrowany 


jest dla mledziaży przystępny w cenie 
i doalera wszędzie 


Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Lyn Słodzieży 
Caya Młodzieży 
Czyn Włońzleży 
Cryn Młodzieży 
Caya Młodzieży 
tyn Młodzieży 
Czyn Włońrieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 


Mtłodsieży. Polskie 
Krzyża x 


z tysia organizacji 


Namery okaxowe wysyła się po nadeslania anacz- 


= 


ków pocztowych za 20 gr. 


DUCH OPIEKUŃCZY MIASTECZKA. 


Siostra zakonna zmarła ze zmartwienia. 


Ofiarą niezwykle wyrafino- 
wanego oszustwa padła we fran 
cuskiem mieście Angers 

siostra zakonna 
|miejscowego klasztoru, 

Siostra Eliza znaną była ze 
swej dobroczynnej działalności 
| była prawdziwym duchem o- 
piekuńczym ubogich tego mia- 
steczka, 

Na tem tle zbliżyła się ona z 
powan damą, zamieszkałą 
ilku lat w Angers, kobietą bar 
dzo pobożną i często 

cedwiedzającą klasztor, 

I oto razu pewnego dama ta 
podziwiając czyny siostry Elizy 
oświadczyła jej z westchnieniem 
głębokiego smutku, jak dalece 
boli ją to, że będąc w gruncie 
rzeczy posiadaczką kolosalne- 
fo majątku w postaci wielkich 
dóbr, nie jest w starie mimo go 
rących swych chęci przyjść z 
jak najbardziej intensywną po- 
mocą biednym, 

— Gdybym posiadała odpo- 
wiednie fundusze na wyproce- 
sowanie bezprawnie zabranego 


mi zamku wraz z ogromnem! do 
brami, oddałabym to wszystko 
do rozporządzenia siostry, 

Od tej chwili naiwna zakon- 
nica, uwierzywszy w słowa o- 
wej „arystokratki”, rozpoczęła 
bez wiedzy swych władz prze- 
łożonych zbieranie pocichu ©- 
fiar na fundusz potrzebny do 
przeprowadzenia procesu į uciu 
łała na tej drodze poważną su- 


od |mę 200,000 franków, 


Pieniądze te zniknęły w rę 
kach oszustki jakoby na koszty 
owej sprawy, ale oprócz tego 
zdołała ona tak samo obałamu- 
cić naiwnego proboszcza kościo 
ła w Angers, który ze swej stro 
ny zebrał do dyspozycji „pani 
hrabiny" przeszło 

100 tysięcy franków, 

Gdy cała ta sprawa wyszła 
najaw i sprytna oszustka ulotni 
ła się z miasteczka, przełożona 
siostry Elizy tak wzięła do ser 
ca tę smutną aferę, iż rozchoro 
wała się i zmarła ze zmartwie- 
nia. 


XX 


Moneta, licząca 345 lat. 


Znaleziona 


P. S$umionka z Czartołomia, 
podczas pracy w swoim ogro- 
dzie, znalazł starą monetę 
srebrną. Na jednej jej stronie 
widać napis: „Fride Wilhel- 
mus“, na drugiej: „Supremus 
Dux in Prussia 1583“, co po pol 
sku znaczy: «Fryderyk Wil- 
elm, 


w ogrodzie. 


najwyższy wódz w Prusach" 
Według tego napisu, moneta ta 
pochodzi z czasów, kiedy miis- 
trzowie zakonu krzykackiego 
przeszli na luteranizm | osło- 
sili się książętami pruskimi, 
pod lennem Polskim. 


—— 


| 


isie, otworzył ok 
|rek, POOR „otych 
|ojczyma, j m 
zamknął oczy 1 stradi k va, 
ność. Również matka 

[na była 4 
w głębokiem pt od 
Chłopak wezwa d Ti 
| Pogotowie ratunkowe IA 
zło p. Bachrich do s295 
tymczasem jej „W 
[niebawem do 8 


stępujące przykłady cudowne- 
go wyleczenia metodą dr. Asu- 
ero: 

Młody kupiec Stephano Ca- 
nmialusella z T ordaty, sparaliżo- 
wany na oble nogi w ciągu lat 
dziewięciu. Przywieziono go do 
doktora Asuero na wózku, Po 
zabiegu operacyjnym, który nie 
trwał nawet minuty, lekarz 
rzekł do chorego: „proszę się 
podnieść i przejść się”, I pac 
jent pozna! ku swemu zdumie 
niu, że zróbić to 
może bez trudności, 
Podobny wypadek miał miejsce 
|z dziennikarzem Jose Bonet z 
Madrytu, Poquitą Soller z Bar- 


tebie; 
Bachricha uwięz? 
stawiono prze 

rzutem naruszenia E 
stwa fizycznego IE 2 
Oskarżony zezna uć 
Byłem głównym, 4 


Jedyr 


U 
rat 
ki s 


celony,  siedemdziesięcioletnim |rem wielkiego pff" się i o 
emerytem Petro Diaz Tortosa i |które zlikwidowało 5% 9 rzeni 
|cały mszeregiem Innych pacjen |1927, Nie moglem *" d w 
tów. posady, Próbowałem Na ow. 


“dynk 
Bęsji | 
Mzków 


Wobec tego, że nie żyjemy 


jako komiwojażer ‘kod 
w czasach cudów i nie posiada- 


[jako krawczynt 


my cudotwórców, przypuszczać |nowiłem 
należy, że świat lekarski wkrót | z żoną Mią : 
ce znajdzie takie lub inne wytłu |Posierba chcieliśmy gledd remc 


maczenie metody, wykazującej |bą, aby nie cera 
Sędzia skazał * 


pięć dni warunkow gł 
s 4 


istotne i zdumiewające rezul- 


taty. 


Nie jedz pestekl... 


Łakomstwó małej dzie- 
wczynki ukarane śmiercią 


W miasteczku Montau ža- 
chorowała niedawno mała 
dziewczyna, która zjadła 

znaczną ilość czereśni. 

Dziecko dostało gwałtow= 
nych kurczów, tak, że muslano 
natychmiast wezwać lekarza, 
który stwierdził konieczność 
operacji. Gdy otworzono żołą- 
dek, znaleziono w nim 

ołbrzymia llość pestek. 

Po przeliczeniu pokazało się, 
że jest ich aż 850, Operacja nie 
wydałą jednak dodatnich rezu 
tatów, gdyż dziecko zmarło 
niebawem wśród straszliwych 
cierpień. 


Dr.med. H. LUBICZ 


ufica Cezlelniana 43. tel. 41-32, 
Snecialista chorób skórnech wene- 
rycznych 1 moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Dla wań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmułe od tę 8—10 I od 5—8 
o i 


a 


Dr. med. Rakowski| Mam dość Hol 
Tel. 27-81. oświadczył Janning 
Spacjalista chorób uszu, vosa, gardła wrocie do Europy; pie 
i płuc. dó Ameryki więcej lą i 
Przyjmuje 12—2 1 5—7, Rozpoczyna produ per” 
Konstantynowska Nr. 9, dźwiękowych W 


Przewidująca. 


Przybysz: — Jestem inkasentem. Czy jest pan Zal ap 


Gospodyni: — O lepiej teraz mie wcho 


akurat czyści rewolwer, 


Ne ES py 


erd Echa ze 


koiku, p" pośrednictw a prajw garderobach, powiekszenia rano na łące majątku Brudzew, | 

a 63 Ww okresie ty |lości hydrantów Air Sa SSA pod Piotrkowem, polowy tego | 
odze 4. źdo8 czerwca |atrze Wielkim. RO Oty rozp |majątku Walenty Wojtczak, | 
20ra r PZólna przybliżona czną Się niezwłocznie „peas ujrzał mieszkańca wsi Wesołki, | 
domu wasddotnych w stolicy |wieszeniu w Teatrze Wie Kim | gminy Brudzew, niejakiego Ma | 


%2 10,800, w tej liczbie |r 
Aow umysłowych by- 


£C 


stolicy. 
Warszawy w kilku wierszach. 


danych państwo- [sztucznego deszczu na scenie i 


Łódź, 16 czerwca, 


|wczorajszym około godziny 11 


rzedstawień na okres letni. P 


ojs, 
l SS aay iiCieja Koszelę, 
rwają one około 2 miesięcy 


| 


ho* 


z m0 | 


Z tego powodu pomiędzy 
wieśniakiem a polowym wyni- 
ła sprzeczka, a następnie bójka 
|w czasie której 
czak strzelił z rewolweru, 
niąc 

Maciejowi Koszeli udzielono 


pasącego na grun |pomocy lekarskiej w  Piotrko- 


cze i r cie swoim krowy. Polowy Wojt |wie 
h mani r jO- | WY ane adé £ y > 165 . 2” vy. : y s 
ns o m nanu z ' ) Neis an będą kosztem 10 czak usiłował krowy wieśniaka | Polowego Woitczaka pociąg 
ch oniks g PAE tys. Z Zast, |75jać, czemu ten się |nięto do odpowiedzialności są- 
"a Adzia A Aż, sprzeciwił. dowej. 
| os nie pea zmianie, na- P . } 
jebie. a pozostających > = 
niu sa JO fobotników zmniej- KRATECZKI. 
ców M0 300, przeważnie w 


dowlanych i robot- 
-zęści iewykwalifikowanych. 
już OSSEO wynika, że w 0- 
nędzy Elygodniach liczba bsz- 


1 
Y 


m w stolicy powoli, 
= maleje. 
4 te ò o 
buadi była swero czasu 
cie Sh 4 ructwa najwięk- 
> się pa Warszawie restauracji, 


o vt przy ul Wierzbo 
Marny właściciel „Zie- 
=p Albrecht. Wierzy 
A ali w sądzie handlo- 
skzpieczenie swojego 


i 


żył MIW na majątku właści 

2 Wo” krutowaneco przed- 
radil j Fa, 0d teczo wy roku 
ika PESIO wego złożona zo- 


‘e p. Albrechta w s4- 
salyjnym skarga odwo || 
esad apelacyjny rozpa* 


w sprawie tej nie był 
Pbetentny i całe poste- 
e, p Amorzył. Wierzycicle 
21000._ * mają dochodzić swo 


| 
go j f 4 s e EJ 
co dj gat upoważnił | 
n iah Meki społecznej i SZpr- 
do wydzierżawienia 
rzenie schroniska dla | 
w Broszkowie, bu- | 


4 
ł 


ef „arowanego O 1 poko- | 
‘kots Pidynkami gospodarcze 
Besji majątku — ośrod 
neb ków“ oraz do prze-| 
Miia sposobem gospo | 


Z Temontu tych budyn- 


sali roszkowie istnieje W 
Wecnej schronisko dla] 
OSW na 200 łóżek. Wy- 


lenie murowanego bu 
pewni pomieszczenie 
«likudziesięciu starcom, | 
E budynków: po dokos] 
Montó., - będzie mażna 
a potrzeby gospodarcze 


Lę 


r» 


Szygnięto przetarg na | 
"è urządzeń przeciw- | 
fch (kurtyny wodnej, l 


PA 


A 


j 4 


ji 


dnia donoszą: | 


Flniu wczorajszym Wy- 
ny pożar w młynie 
Mw Siemoniu pod To- 
|. Mimo 
Mnkowej straży pożar- 
udało się 
| aru umiejscowić, 


energicznej | 


zumiały 
|społecznych do policji, o tyle 
znacznie bardziej karygodne 
liest postępowanie nieodpowie- 
[dnie człowieka z pewnem wy-| 


sprawę uznał, że sądl, 
isprawę z poważnych obowiąz- 
ków I ciężkiej służby policji, nie | dla 
iest on bowiem i nie powinien |co pan sobie myślisz! Będziesz 
- być wrogiem policji, jak ciem-|zatrzymywał samochód, w któ 
dem * Pledynie na drodze cy- |; 


wy-=lły się przy sprawie urzędnika 


iłaściciel podpalił młyn, 


uzyskać premię asekuracyjną. 


lnych dochodzeń 


|Kowalskich pod zarzutem pod 


Zły przykład urzednika. 


Gorszące widowisk 


Służba policjanta jest niesły=| 


wicz, stojąc przy zbiegu ulic 


chanie ciężka i denerwująca.— | Piotrkowskiei i 6-go Sierpnia, |stanął przed Sądem Grodzkim 
Wszyscy i wszędzie stale na- 
|rzekaja na policję, to, że jest|które od rana bez przerwy kur 
zbyt ostra, to znowu, że nazbyt) 
łagodna, nikt jednak niemal nie 
|chce wniknąć w pracę policji, 
nikt nie chce należytem postę=| 
powadniem pracy tej ułatwić. 


lzwrócił uwagę na pewre auto, 


sowało w kierunku Placu Rey- 
monta od strony Placu Wolno= 
ści i zpowrotem. Posterunko- 
wy zatrzymał przeto samochód 
li zażądał od szofera okazaiia 
legitymacji na prawo jazdy. 
M. który jechał właśnie w 


Jeśli do pewnego stopnia ZTO | 
jest stosunek mętów 


terze pasażera, uniósł się. Ob- 
sypał posterunkowego stekiem 
obelg i zagroził mu, że „on mit 
pokaże co to znaczy zadzierać 
z dygnitarzami. 

— Ja panu pokażę, ja pana 
naucze porządku i szacunku 
urzędnika państwowego, 


cształceniem I pewną inteligen| 
Inteligent bowiem powi- 
sobie dokładnie zdawać 


cią 
uen 


ie elementy. będące na wojen-| rym ja jadę! 
nej stopie z policją. 

Reileksje powyższe nasunę-|trudno było uporać się jedno- 
|cześnie z rozkrzyczanym urzed 
izby Skarbowej. Nie wątpimy.|nikiem, z liczną zawiedzią ulicz 
że zrozumie on, iż postępowa-|ną i z ruchem kołowym. przy- 
nie jego było niesłuszne i lek-|biegł posterunkowy Brzósko 
komyślne. że publiczne napięt- Po krótkiej rozmowie, szoie- 
nowanie takiezo postępowania |rą samochodu, jako też I p. M. 
mogloby mu bardzo zaszkodzić |doprowadzono do komisariatu, 
zwłaszcza na zajmowanej po-ledzie spisano odpowiedni pro- 
sadzie, z tych więc względów |tokół, a sprawę przesłano do 
nie podamy jego nazwiska, o-*|sądu. 
ograniczając się jedynie do 
pierwszych jego liter. 

Otóż w czasie świąt Wiel- 
kiei Nocy, gdy taksówki zbie- 
raty tak obfite żniwo, gdyż | 
tramwaje odpoczywały. wlaś- 
cłciele prywatnych maszyn „pu | 
ścili* ję na jeden dzień na mia-| 
sto-dla celów zarobkowych. Š 
Taką właśnie prowizoryczną 
taksówką jechał w pierwsze 
święto Wielkiej Nocy p. S. M. 
— urzędnik Izby Skarbowej. 

Posterunkowy VII komisar- 
iatu policji państwowej Gudro- 


nie. Tegoż dnia na miejsce po 
żaru przybyły władze śledcze, 
które na skutek przeprowadzo 
aresztowały 
właścicieli młyna syna i ojca 
do góry: 
palenia w celu uzyskania dużej Niania: — Wyrzucają w 
premii asekuracyjnej. 


Młyn spłonął doszczęt- 


WEBSTER. 16) 


ŚMRCOWE OKO. 


go „okład autoryzowany 


> 


Popławskiej. 
nie k | ędruk wzbroniony. 
kcję — — 
fe» 
Be Linda Defoe? — spytał 


yy arsknal śmiechem. — 
l że Doris spróbowała | 
„ego czem przed chwi- 
| Stowałem jego. 

jj. razem zareagowała 


4 


Stał się ciemniejszy. a 
Sch miznęły zimne bły- 
| s 
Wiot Jacku, obiecuję ci, 
Migdy nie będę niepoko- 
ję "oską o mego brata — 

dodała mściwie: — Mo 
tylko cieszyć. że biedna 
e wyszła za ciebie. 
“razem podzielam jej 


D A 


Iskopem ujrzałem zupełnie wy- 


itek krwi. 
* Rumieniec jej na po”| 


do balonu, 


wiście, nasuwało myśl o Pa- 
wie. Trudno było jednak z 
tych niedostatecznych poszlak 
określić, czy jest mordercą, 
czy zamordowanym ? 
lem sobie sprawę, że droga de- 
dukacji nie dojdę do niczego. 
Wynalazca wtedy tylko może 
dokonać czegoś w swojej pra- 
ctówni, zdy się kieruje przeczu* 
ciem. Trzeba jednak trzymać 
swoie przeczucie na wodzy, bo 
inaczej zaprowadzą cię w nie- 
pożądanym kierunku. 

Pierwszą myślą, gdy w gâr- 
derobie Lindy  spostrzegłem 
plamy krwi na wilizce, był od- 
ruch, że Paweł jest niejako re- 
habilitowany, bo oddał życie w 
obronie jej własności. Ale na 
poparcie tego przypuszczenia 
uie znalazłem dotychczas ani 
jednego faktu Weźmy więc 
drugą ewentualność i przeko- 
najmy się, dokąd to nas zapro- 
wadzi? 

Wczoraj zrana Linda wrę- 
czyła mu czek na pięćset dola- 


cę I że biorę na siebie poniekąd 
odpowiedzialność, odkładając 
decyzję, co mam zrobić z li- 
stem, do następnego widzenia 
się.z Lindą. Chcąc oderwać my 
śli od tego przedmiotu, powró- 
ciłem do walizy, moknącej od 
dłuższego czasu w przepisa- 
nym roztworze Soli, 

Nie mogłem jednak wzbu- 
dzić w sobie poprzedniego zá- 
pału do tych dętektywnych za- 
jęć do chwili, kiedy pod mikro- 


raźnie widma czerwonych cia- 
Były bezbarwne, o 
czywiście. ponieważ homoglo- 
|bina została usunięta. Zmierzy- 
łem je na podziałce mikromili- 
metrycznej: wielkość ściśle od 
powiadała czerwonym ciałkom 
ludzkiej. Ale to, oczywiście, 
nie może być dowodem. Mój 
przyjaciel Webb musi oddać 
Imi na usługi swoje laborator- 
|imm fizjologiczne. Około trzech 
tygodni czasu przeciętnie po- 
trzeba na odpowiednie sprepa- 


piwie drzwi się za nimi 
ję. sięgnąłem do kie- 
a operta była gruba, Wy- 
kę nosila stempel poczto- 
X la 16 sierpnia 1916 ro- 
(R Adresowana Dy 
. aurycego Defoe, Cedar 
Jawa. cyrk. 
alel astam, ręka drżała mi 
Zo TV zpowrotem chowa- 
|. do kieszeni. Czułem. 
Mą on ważną tajemni- 


A 


rów i kazała zrealizować go W 
banku, a potem pojechać po 
walizkę do hotelu Balmont. Po- 
stanowił zwiać z walizą i pie- 
niędzmi. Ale w jakim celu?! 
Poco chodził do hotelu Bal- 
mont po walizę. jeżeli nie wie- 
dział, co zawiera! ? 
Dobrze. Przypuśćmy. że 


rowanie morskiej świnki, ale 
może ma jaką gotową? Wla- 
ftem płyn do flaszki sterylizo- 
wanej. zakorkowałem  herme- 
tycznie i usiadłem w fotelu, że 
by skupić myśli. 

Wszystko wskazywało na 
to. że kulminacyjnym punktem 
owych „dziwnych rzeczy“, 
których ofiarą w ciągu ostat-|wiedział. iż zawiera coś bar- 
nich dni padła Linda. było mor-|dzo cennego. Udaje się wiec 
dęrstwo, Morderstwo, oczy-'do hotelu Balmont i odbiera 


! 


zatrzymanem aucie w charak=| 


Na pomoć koledze, któremu | 


Zdawa- | 


O- 


W dniu wczorajszym S 


S. M 
oskarżony przez policję o zák- 
łócenie spokoju publicznego. 

Sędzia Wojciechowski po 
rozpatrzeniu sprawy zwrócił 
luwagę podsądnemu na nietak- 
towne i niegodne człowieka in- 
itelizentnego wystanienie wo- 
bec policjanta, który ofiarnie 
pełni ciężką i niejednokrotnie 
przykrą służbę. 

Po naradzie ogłoszono Wy- 
rok, skazujący p. B. M. na za- 
płacenie 30 złotych grzywny, 


|dowych. 
Grzywna ta winna być dla p 


i porządku publicznego. 
Jerzy Krzecki. 


Z Zakopanego domoszą: 
W Zakopanem przy ul. No- 
wotarskiej powstał pożar w 


domu Marji Wacowskiej. Prze |Urbanika, 


172 KS 
ZARA AA 
A 


Chłopiec: — Nianiu, jak oni robią, żeby balon szedł 


orki z piaskiem. 


Chłopiec: A jeżeli chcą zjechać na ziemię? 
Niania: — Wtedy.. Wtedy znów nabierają piasku 


walizę. 
dolarów w kieszeni. Dlacze- 
go nie udał się na dworzec cen 
(ralny, nie kupił sobie poprostu 
biletu i nie wyjechał razem z 
walizą, którą mógł spokojnie 
w wagonie otworzyć i przeszu 
kać? Nie zrobił tego. Póź- 
nym wieczorem znaleziono wa 
liżkę 2 oderwanym zamkiem w 
umywalni, 

Co więcej, zwrócił samo- 
chód. Jeżeli nie osobiście, to 
ktoś zrobił to za niego, gdyż 
samochód stał za zakrętem, w 
pobliżu domu. Przypuśćmy — 
honor! Idźmy dalej. Zatrzy- 
mał samochód, wyjął walizkę i 
poszedł. Działo się to wczes- 
nem popołudniem Co robił z 
resztą dnia?! I dlaczego, po- 
wiadam, miałby zostawić wa- 
lizkę w garderobie?! Była to 
sobie zwykła, bez  jakichkol- 
wiek znaków szczególnych 
walizka, z inicjałami Mauryce- 
go Defce, wybitemi zboku. 

Nie, nie, ta wersja nie Wy- 
trzymuje krytyki! Samo przez 
się nasuwa się, że brał w tem 
udział ktoś inny, o którym 
wspomniałem, wysłuchawszy 
historji, opowiedzianej przez 
Linde. ktoś, kto szukał czegoś i 
łudził się, że znajdzie tę rzecz 
w walizce. Tak czy inaczej — 
zamordował Pawła, żeby te 
rzecz pozyskać! 

To tłumaczyłoby 


poniekąd 


polowy Wojt- | 
ra- 
wieśniaka ciężko w nogę. | 


z zamianą w razie nieściaral-|wem własnem. 
ności na 6 dni aresztu oraz na | wem, lecz umownem, wynika- 
zapłacenie 3 złotych opłat Ssą-|jącem z układu zawartego ze 


M. nauczka, że szanować nale-|/a do sądu najwyższego. gdzie 
lży przedstawicieła służby ładu|pełny komplet wszystkich sç- 
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Sposób na lokatora. 


Aresztowanie właścicielki domu. 


Str, 5 


| Lekko strzelił, ciężko zranił. Morderca nie może dziedziczyć 


Krowy na cudzem polu. 
W dniu | 


majątku swej ofiary. | 
Prawo spadkowe wobec zbrodni. 


Z Warszawy donoszą: 
Często się zdarza, że moty- 
wem popełnionej zbrodni jest 
chęć zysku i nadzieja 
zdobycia majątku 
w spadku po nieboszczyku. 
Szczególnie po wsiach te po- 


ścia majątku, 

Jedna z takich spraw trarl< 
ła do sądu najwyższego, gdzie 
pełny komplet wszystkich sę- 
dziów wydał orzeczenie w 
związku z zagadnieniem przęj 
ścia majątku w ręce mężobój* 


budki często prowadzą do zro- |Czyni. 
dni. Kroniki sądowe pełne są Chodziło o sprawę Stanisła 
lspraw, gdzie syn zabija ojca, jwy  Stasiakowej, która była 


skazana w 1919 r. wyrokiem 
prawomocnym na 8 lat ciężkie 
go więzienia za współudział w 
zamordowaniu swego męża, 
Antoniego. 

Po odcierpieniu kary Sta- 

siakowa 

wyszła z więzlenia 

I wystąpiła na drogę sądową 
o przyznanie jej połowy mająt 
ku po mężu na zasadzie aktu 
rejentalnego, zawartego mię- 
dzy małżonkami na parę lat 
przed zbrodnią i ustanawiają- 
cego między nimi wspólność 
majątkową. 

Powództwo było skierowas 
ne przeciw rodzinie zmarłego, 
która podczas pobytu powódki 
w więzieniu objęła majątek w 
posiadanie. Pozwana rodzina 
zgłosiła powództwo wzajemne 
o uznanie Stasiakowej za nie- 
godną korzyst. z dobrodziejstw 
zawartej z mężem umowy. 

Po różnych kolejach spra- 
wy, sąd najwyższy uznał słu- 
szność 

stanowiska pozwanych 
i odmówił Stasiakowej prawa 
do majątku, o który zabiegała. 
Sąd najwyższy kierował się tu 
względami analogii do przes 
pisów. wyłączających morder= 
ców od dziedziczenia poswych 
ofiarach oraz przepisem, iż 
wszelkie umowy mają tylko 
wtedy skutek, jeżeli wykony= 
wane są z dobrą wiarą. Oczy» 
wiście dybanie na życie kone 
trahenta „dobrą wiarę“ wyklu: 
cza. 


brat brata, żona męża, by po- 
siąść upragmioną ziemię. 

Mord taki, wykryty i przy- 
pieczętowany prawomocnym 
wyrokiem sądowym, uznają- 
cym winę oskarżonego za do- 
wiedzioną, stwarza czasem bar 
dzo trudną i ciekawą kwestję 
stosunku cywilnego skazańca 
do zdobytego przezeń w dro- 
dze zbrodni majątku. 

Jeśli chodzi zresztą o 
zwykłe dziedziczenie, 
sprawa jest prosta, gdyż ko- 
deks cywilny wyraźnie uznaje 
za niegodne spadkobrania te 
osoby, które bądź przyczyniły 
się do śmierci spadkobiercy, 
bądź też, wiedząc o popełnio- 
nej zbrodni, nie doniosły o tem 

władzom. 

Sytuacja jest trudniejsza 
gdy morderca przychodzi do 
majątku po swej ofierze pra- 
nie spadko- 


zmarłym przed jęgo Śmiercią. 
Jedna z takich spraw trafi- 


dziów wydał orzeczenie w 
związku z zagadnieniem przej- 


prowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że Wacowska nie mo- 
gac się pozbyć lokatora Józefa 
postanowiła go 
zmusić do opuszczenia miesz- 
kania i w tym celu 
nakropiła w kuchni naftą 

jedną ścianę drewnianą mie- 
szkania, którą następnie zapali 
ła i opuściła dom, zamknąw- 
Szy drzwi na klucz. Pożar zni 
szczył jedynie — wspomnianą 
ścianę, gdyż został na czas za 
uważofy I ugaszony przez SĄ- 
siadów oraz miejscową straż 
pożarną. Dom ubezpieczony 
był na kwotę 10,000 zł. w war- 
szawskiem Tow. Ubezp. Ogień 
mógł z łatwością rozszerzyć 
się na sąsiednie drewniane za- 
budowania.  Dowcipna wła- 
ściecielka została aresztowana 
i oddana sądowi grodzkiemu 
w Nowym Targu. 
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„Dziewczęcy raj“ 
na ekranie: „Odeonu*. 


Wielokrotnie już gr. 
ny motyw został jeszcze raz 
wyzyskany w przeróbce po-|nem słowem — świetni! 
wieści. niemieckiej. Tem większa jest zasługa 

Reżyser jednak nie a w |scearius że zasłonili braki 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY. 
GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 

ila chorób skórnych, wenerycznych 
] niemocy płciowej 3 zlote. 

Piotrkowska 294, tel 22-89 
przy przyst. tramwaj, pabjatickich): 
czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele | święta do 2 po poŁ Wszyst 
kle specjalności | dentystyka. Kąpiele 
*wietlne, lampa kwarcowa, elektry= 
zacja, Rentegen. szczepienia, analizy, 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie+ 
in i t d). Operacje, opatrunki, 

wizyty aa miasto. f 

Porada 4 złote. 


trafiający do gustu przeciętnej 
publiczności. 

„Dziewczęcy raj“ jest jęd* 
nak koncertowym popisem Ma 
tii Paudler i Livia Pavanelli. 
Oboje znakomici, pełni finezji, 
werwy, humoru, dobrani, jed< 


tchnąć lekkości I wdzięku w |scenarjuszą i błędy reżysera, 
temat dość atrakcyjny I łatwo Steep. 


Ma pieniądze, pięćset|waliżką. Czy ten ktoś znalazł|kluczyć chęć oszukiwania Sa= 


to, czego szukał? Czy też se-|mej siebie. Więc muszę przy* 
ria owych ponurych dziwacz- |iąć, że jest niewinna, jaką się 
ności, których ofiarą padła Lin|wydaje. Nałożę tłumik na swo+ 
da. nie skończyła się jeszcze? |ie myśli i nadam im Inny ton. 
Nie, jeżeli ja mam mieć tu| Zeszłej nocy. kiedy Linda % 
głos! Ja wezmę się do rzeczy |powiadała mi owe „dziwaczne 
— śmieszne, przecież znam ją|rzeczy, jakie jej się zdarzyły. 
dopiero od dwudziestu czte-”|sy ciągu ostatniego tygodnia”, 
rech godzin i postaram się UT-|przyszło mi odrazu do głowy. 
wać łeb całej sprawie. że między trzema z nich istnie= 
Linda — niechaj będzie prze-|je wyraźny związek, rewizja 
klęta ona i błogosławione iel|dokonana dzień po dniu w obu 
serce! — dotychczas nie chcia- |jej mieszkaniach | rewizja oso- 
ła przyjąć mojej teorii o tstnie- |bista. Kradzież walizki z wła- 
niu Kogoś i Czegoś, czego ktoś |maniem może być uważana za 
tak pragnie gorąco. Jedyną jel|dalszy ciąg tamtych faktów. 
troską było nie dać się za- Przypomniałam sobie, co 
chwiać w przekonaniu, że Pa-|Linda powiedziała o tem dzis 
weł jest tym szczerym przyja=|siaj. Pamiętała doskonale wa- 
cielem, za jakiego go uważała. |lizę ojca. Nie miała pojęcia, co 
Ostro przerwała Janinie. Nie |mogła zawierać, gdy ją zabra! 
chciała słuchać Mitchellów, sta|no z hotelu Balmont. gdy wali- 
rała sie odwrócić moją uwagę|za dostała się wreszcie do jej 
od wszystkiego. co nie było —|rąk. zawierała już tylko ubra= 
jak to nazywała — sztuczką |nje, które miał na sobie w: 
ogniową. Nie chciała uznać, że|dzień śmierci. Pan Hallstrom 
ma na tym świecie wroga, al-|przywiózł walizę gdzieś z, Ja- 
bowiem. że posiada coś, czego |wy, uważając, że powinna wró 
ktoś bardzo gorąco może pra£-|cić do rak córki. Dlaczego nie 
nać; odesłał jej już przedtem — nle 
Czy rzeczywiście aż tak błą|wiem. W każdym razie nie 
dzi w tym względzie? Czy po-|mogło być w walizie nic, co 
prostu powiedziała sobie, że|nie leżało w niej od śmierci 
nie chce, nie pozwoli sie prze- |Maurycego Defoe. który umarł 
konać? Otóż, ta ostatnia alter-|ody linda liczyła lat dwana- 
natywa była prawdopodobną. |Ście, | 
aczkolwiek niełatwa do przy- TĄ, e ni 
jecia. Zdawało mi się. Że znam; z 


brutalność, z jaką obszędł sie z Lindę dostatecznie, żęby wy 
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Nagrodzona 
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Pani Geisler z Berlina, 


kuchareczka. 
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Warszawa, 16 czerwca. Ko- 
ściół św. Antoniego przy ul. Se 
natorskiej w Warszawie był wi 
downią 

niezwykłego zdarzenia. 

W czasie udzielania Komu- 
nit św. przez ks: Adama Kusto- 
sza, gdy kapłan zatrzymał się 
przed jakimś klęczącym osob- 
nikiem i udzielił mu sakramen- 
tu, ten wyjął z ust Hostie i scho 
wał ja do kieszeni, poczem 
wstał. 

Ksiądz Kustosz polecił natych 
miast zatrzymać tego człowie- 
Kilku wiernych pobiegło 


|za nim i oddało go w ręce po- 


ae i 1 2 4 


na wystawie umiejętnego gotowania, 


otrzymała nagrode za smaczny i najtaniej „przyrządzony obiad. 


Żona do studni, 
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mąż do grobu. 


Niesnaski rodzinne powodem 
samobójstwa. 


Z Radłowa donoszą: 
+ Wczoraj w godzinach przed 
ięnijjebia w Radłowie pod 
akością odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru gos- 
podarz Schmidt, cieszący się w 
całej okolicy dużym czacun- 
kiem i ogólnem poważaniem. 
Ada tragicznego kroku 
yły 
niesnaski rodzinne 
na tle nieszczęśliwego pożycia 
małżeńskiego, 
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Złodziejaszek w adamowym stroj 


Na wieść o samobójstwie 
męża, Schmidtowa, która zaję-| 
tą była pracą w ogrodzie, rzu- 
ciła się do pobliskiej studni w 
zamiarze popełnienia samobój- 
stwa. Z trudem tylko udało się 

robotnikom 
Schmidtową 
od szalonego kroku. 

Na miejsce wypadku zjecha 
łą policja państwowa z Pakości 
SR em przeprowadzenia śledz- 
wa, 
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Skorzystał z pozwolenia I uciekł. 


Arcyzabawna scena ze zło- 
dziejem rozegrała się w mieszka 
niu p. Rychłowskiego przy ulicy 
Śniadeckich, P, R. mieszka na 
wysokim parterze i lub sypiać 
j&> przy otwartem oknie, ” 
jest jednak- ostrożnym zawsze 
na noc kładzie przed sobą na sto 
liku obok łóżka nabity rewolwer 
aby w razie złożenia mu w nocy 
przez otwarte okno wizyty przez 
nieproszonego gościa, mógł go 
należycie przyjąć, 

Dzisiaj panowie złodzieje pró 
bują szczęścia wszędzie, gdzie 
tylko nadarzy im się sposobność 
nic więc dziwnego, że przed kil- 
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NaS DO pracy TOZYIEJI 


Jamas | rozrywki Łodzi, €Wentualnością, Wpadł więc na [na 


(Teatr Miejski: — Ostatnia zasłona. 

Teatr Kameralny: — Yoshlwara. 

Teatr Letni: — Panna Łódź, 

Teatr Popularny: == Manewry je- 
sienne. 

Gong: — Kto chce się żenić? 

Apollo: — Broadway — Dziecko na 


; gwalt. K 
Pocz. seansów: o 4, 6,8 I 10. 
Bajka: — 777” Pieks | 
Casino: — Niebieska myszna. 
Czary: — Atlantyda. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Corso: — Cień Sherloka Holmesa. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: — Noc miłosna skazańca. 
Grand-Kino: — Zabiłeś. 
Luna: — Tancerka Bogów. 
Ludowy: — Do czego tęskni 
bieta? 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł 
Miejska Gatóija Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac. 
Oświatowy: — Niepotrzebny 
, wiek. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6. 81 10. 
Mimoza: — Co kocha kobletka? 
Odeon: — Dziewczęcy ral. 
Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 1 10 
Palace: — Atlantyda. 
Resursa; — Na stokach cytadeli. 
Splendid: — Nieznośna Fifi. 
Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15. 10.00 
Spółdzielnia: — Serce nie sługa. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Niewolnica miłości. 
Początek sansów o zndzinie 4-ej, 
Zacheta: — Zahia — córka Szefka, 


ko- 


czło- 
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WINSZUJEMY: 


Jutro:. Adolfowi i -Jolancie. 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód — 19,56. 

Długość dnia 17.41. 
Przybyło dnia 9.41, 
Tydzień 24. 
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ku dniami w nocy, jeden z amato 
rów cudzego mienia, znęcony o- 
twartem oknem, zaryzykował 
wejść przez nie do mieszkania p. 
R. Pan Rychłowski jest czuły w 
śnie'na najmńejsży sżfier, to też 


iw tym wypadku przebudził się, | dyj 


gdy złodziejaszek 
począł gospodarować 
w jego mieszkaniu. 

Zoczywszy obcego człowieka, 
momentalnie chwycił za rewol- 
wer | zmusił złodzieja do pozosta 
nia na miejscu, zapalając jedno- 
cześnie światło, Pan R. postano 
wił oddać złodziejaszka w ręce 
policji, jednak musiał się-wpierw 
ubrać, w czasie ubierania zło- 
dziej mógłby, skorzystać z chwili 
i zbiec; wobec czego należało 
się jakoś zabezpieczyć przed tą 


pomysł, Kazał złodziejowi pod 


groźbą rewolweru rozebrać się |B 


do naga, 


Złodziej w obawie o życie, ro- 
bił wszystko, co mu p. R, zalecił. 
Gdy już zdjął z siebie koszulę, 
wówczas p. R. zadowolony ze 
o pomysłu, żartami powie- 
dział: „no, teraz jak chcesz, to 
możesz uciekać”, będąc przeko» 
nanym, że złodziej 


tego nie zrobi, 


Był jednak w błędzie, złodziej, 
zręcznie jak kot, rzucił się do o- 
kna, przesadził na drugą stronę 
i już go nie było; gdy p. R. wyj- 
rzał przez okno,złodziej znikł w 
ciemnościach nocy. Naturalnie, 
że p, R, zaniechał bezcelowej po 
goni, a pozostawioną przez zło- 
dzieja jego garderobę 


oddał na biednych, 


Jak sobie złodziej dalej pora- 
dził i w jaki sposób dostał się do 
siedzib ludzkich, to już pozostało 
dla p. R. talemnicą. Wypadek 
ten nie zniechęcił wcale p. R. do 
dalsźego sypiania przy otwartem 
oknie. 


taj PUN i 
Popierajmy 
budowę szpitala 


0. 0. Bonifratrów 
w Chojnach. 


BUCHALTER podatkowiec prowadzi 
księgi, zestawia bilanse, odrabia 
zaległości. Nanka 30 lekcyj po zł. 
1.50, Praejiazd 40, m, 18, 


licji, 
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Szaleńczy czyn. 


„niiiliel szatana znieważył sakrament 


Badany przez sędziego śled 
czego przestępca, którym jest 
Sylwester Garbari, 

odmawia wszelkich zeznań. 

Zachodzi przypuszczenie, iż 
może on być członkiem tajnej 
istniejącej w Warszawie sekty 
„Czcicieli szatana”. Sekta ta 
walczy z religją katolicką zbro 
dniczemi sposobami, dopuszcza 
jąc się m. in. profanowania ko- 
ściołów i bezczeszczenia sakra 
mentu. 

Jeśli Garbari nie jest szaleń 
cem, co wykaże obserwacja le 
karska. grozi mu sirowa kara 
wieloletniego ciężkiego wię- 
zienia, 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
LU | JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


- powstrzymać [t 
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Tam bedą 


mieli czas 


myśleć o pokucie. 


Z Piotrkowa donoszą: 
Bardzo się zdziwił p. Sę- 

dzielewski, właściciel składu 
obrazów religijnych w Piotrko 
wie, gdy dowiedział się od 
swoich wierzycieli, że cl po- 
płacili już należytości 

' jaklemuś inkasentowi, 
o istnieniu którego zaintereso- 
wany. nic nie wiedział, 
Okazało się, że spryt zło- 
ejskt nte zna granic. Oto 
niejaki Józef Gorzeń, choć ma 
dopiero'lat 19 i niema żadnych 
specjalnych kwalifikacyj życio 
wych, wystarał-się o sfałszo- 


SEEE I 


wane kwitarjusze i pieczęć fir 
imową Sędzielewskiego, a wy- 
kradłszy adresy klientów — 
imkasował soble należności na 
„własną rekę“, żyjąc na szero- 
kiej stopie! Ale dzban dotąd 
wodę nosi dopóki ucho się nie 
urwie — mówi przysłowie — 
więc też ucho się urwało | 
Gorzeń ze swoim  spólnikiem 
Kasprzykiem, pochodzącym 
z Łodzi, 
dostali się do paki. 
myśleć o pokucie | napawać 
się refleksjami nad zmienno- 
ścią losów na tem świecie. 


Tam mają 
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Burze i słońce. 


Przepowiednie pogody na środek 


i koniec 


Teorja dynamo-elektryczna, 
której oparł swe przepowie- 
dnie pogody prof, K. Zenger z 
udapesztu, sprawdziła się w 
ub, miesiącu prawie dosłownie. 
Ciekawą jest więc rzeczą, co 
prof. Zenger przepowiada 
na dalsze dni czerwca, , 

Otóż według jego teorji w 
dniu 19 czerwca będzie silna bu 
rza z gradem. 

Dnia 21 czerwca pogoda bar 
dzo zmienna z wiatrami silnemi 
i zachmurzeniami. Od 22 do 25 
nastąpi znów polepszenie się sta 
nu pogody i zajaśnieje słońce. 
Ale już w dniu 25 zaznaczy się 
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czerwca. 


przypadająca na 29 czerwca 
zmiana pogody, 
Ponieważ dzień 29 czerwca 
zaznaczy się bardzo silnemi bu 
rzami, więc przedsmak tej po- 
ody da się wyczuć już na kilka 

i przedtem, 

Za wyjątkiem więc 29 czerw 
ca reszta dni końca czerwca bę 
dzie bardzo piękna, 

Codziennie jednak będą przej 
ściowe deszcze czasami nawet 
z burzami, W końcu miesiąca 
nastąpi znaczne obniżenie się 
temperatury i przetrwa dość 
długo. 
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Donald udaje się w towarzystwie ministrów do króla 
erzęgo z pierwszą wizytą, 


|szej nocy we wsi Laski, 


:"Y AM 
INES E 


Nieszczęśliwy samolot, - 


czes 


| wypadki 
Lotnicy amerykańscy, którzy po raz drugi ulegli WY cl0 
A 


podczas startu do lotu 


transoceanicznego na n 


Błyskawicy”. 


Kobieta 0 przenikliwych ozak: 


e i 
Dziedziczka ze Szlacheckiej Dąbrówki m 


Z Bydgoszczy donoszą: | 

Znana dobrze policji i sądom 
niejaka 39-letnia Irena Kry- 
czyńska, bez stałego miejsca 
zamieszkania, która została za 
ledwie przed kilku dniami zwol 
niona z więzienia, gdzie odby- 
wała karę za różne  przestęp- 
stwa, znowu zaczyna grasować, 
stając się istną plagą ludzi bied 
nych, wśród których 

najwięcej żeruje, 

W ciągu tak krótkiego cza 
su od wyjścia z więzienia, zdą- 
żyła już dokonać kilku oszustw 
wśród biednych robotnic, które 
dały się wziąć na lep sprylnej 
oszustce. Mianowicie, pod przy 
branem nazwiskiem Ireny Szy 
mańskiej, bogatej właścicielki 
majątku „Slacheckie Dąbrów- 
ki w powiecie grudziądzkim, 
angażowała przed Urzędem Po 
średnictwa Pracy w Bydgosz- 
czy, różną służbę płci żeńskiej 
na wyjazd do rzekomego jej ma 
jątku, Zgodzonym dziewczętom| 
polecała prędko pakować swe 
rzeczy, które wynajętym na jej 
koszt wozem odwożono na dwo 
rzec. Na dworcu znów, kazała 
dziewczętom oddać chwilowo, 
do nadejścia pociągu. rzeczy do 
przechowalni bagażowej, za- 
trzymując kwit bagażowy przy 
sobie; dziewczynom zaś radziła 
udać się jeszcze na obiad lub 

pożegnać ze znajomymi, 

a o oznaczonej godzinie stawić 
się na dworcu, skąd już razem 
pojadą koleją, 

Biedne dziewczyny, nie prze 
czuwając podstępu, zostawiły | 
kwity od swych rzeczy w ręce 
oszustki, a same korzystały z 
pozostawionego im czasu, aby 
załatwić sobie i to i owo, Gdy 
jednak po powrocie w oznaczo 
nej godzinie na dworzec, nie od 
nalazły owej pani, zapytały w 
bagażarni o swe rzeczy, z prze 
rażeniem dowiedziały się, że 
rzeczy ich 

zostały już odebrane, 


Rzekoma Szymański g 
rzystając z nicobech zła 
cząt, rzeczy ich Ode? aa 
tniła się, jak kamion -58 
poszkodowanych, by *póżb ` 
zostały one bowiem 554 j 
ne odrazu przeż M ma 
szustkę całego 1 JE yore i 
mienia. | 

Policja czyni 2a sę 
nergiczne poszukiwana i in 
ga się przed tą Na ny" 
zie pojawienia się Inma 
sień biz zwłoki oddać ao 
ce policji, Jest ona vitel g 
ctm., o twarzy pośPo" og 

tej, o przenikliwych mi 
oczach,  szatynka, "mg 
przesadą, modnie, eer id 
rjały tanie, nosi dużo K 
i sztucznej biżuterj!» 


Z kino-objekty “ai 
dookoła świa 4 
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ý 


podróżuje jeden ze p Y 

tych amerykańskich iat A 

rów filmowych, & djęć: f 
pozuje mu do Z! 


Ó o 4 i ne Pod 
Ach, ta nieostrożność! ` 
Pożar trzech zagród. ! 


Łódź, 16 czerwca. Wczoraj 
pod 
Turkiem, wybuchł groźny po- 
Żar w zagrodzie Stanisława 
Szymczaka. Ogień powodowa* 
ny silnym wiatrem przeniósł 
się na dwie 
sąsiednie zagrody 

Andrzeją Wawrzyniaka i Win- 
centego Łuczaka. Wszystkie 


zagrody wraz Z narzę po 
rolniczemi i zapasami | 
spłonęły doszczętnie: 

Straty sięgają 
przeszło "ch 
30 tysięcy złoty” cip AN > 
Przyczyną pożaru „zg 
ostrożne obchodzenie a te 
niem w zagrodzie = 

=x- 


yso* pH 


legi oplaty jar moja RE 


w Warszawie. | 


W dniach 17 — 20 czerwca | 
1929 r. odbędzie się w Warsza 
wie w gmachu Politechniki 
il-gi Ogólnopaństwowy 

Złazd Meljoracyiny. 

W zjeździe mogą wziąć u- 
dział oprócz techników, pracu 
jących na polu meljoracji, rów 
uież przedstawiciele urzędów 
samorządu, instytucji, zrze- 
szeń i organizacyj oraz :po- 
szczególni rolnicy i wogóle 
osoby interesujące się - meljo- 
racjami, “ _ 

Na zjazd zgłoszono szereg 
ręteratówą | 


torati 
Obrady nad reter 
wysuniętemi w nich pi j 
mi toczyć się DEGA. rs 06 
sekcjach, a mianoWic* *pgj 
azcy o i 
wej i technicznej. ko" 

w czasie zjazdu roa ; 
dzie odbędzie się $% | 
cieczek. i 

Wysokość -skłąd Cet 
wej łącznie z Paw 4 osb 
Zjazdu wynosi 15 zł. uczej "ią 
Członkowie rodziny . miopia 
ków- zjazdu osobnej 
nie opłacają. 


-m 


Sele, dnia 16 b. m.| 
ji b będą od godziny 
SO cztery zawody O 
0 Klubu na rok 1929 


pólminacyjne na od- 
a metrów. do tarcz 
m zasadniczo 


na 5U 


Kat sekcja strzelec- 


Acela na laurach 


ch płockich, lecz 


adB PERO, 
Vielo 


Warszawy w Ło 
okręgowy zwią- 
zyszeń Spórtu strze 

i Do pierwszego za 

WÀ prezes p. gon 


zali 
yki: 


ska, 8 
ości 


| strass 
pozd 


turnieju między 
o mistrzostwo 
dędącynr właściwie 

turniejem o mi- 
„Świata, gdyż blorą 
le udział najwybit 


każ Ze, zwycięstwo W 
é MEE czej pań odniosła 
mon ka Helena Wilis 


sGicyjna obecńie ter 


ancnśka, Suzanne 
porzuciła przed dwo 
sz6regi spórtowców- 
b zachęcoja kfiszące 
mican manageri 

larowywali -jef ot 
My, tracąc w ten 


w 


Olbrzym 


Międzynarodowy taid 
klubu Polski 
dn. od 16 — 23 b. m 
8120 kim. Dystans po 


8 etapów, 

W klika odbędzie się w 
wacji: 
AB Lwów (455 klm.), II 
Nowy Sącz (377 kim.) 
Sącz — Opawa (400 
Opawa — Praga (347 
raga — Poznań (430 
) Poznań — Gdytia 
ES 


VII Gdyrfa — Gru- 

ASS kim), VII Gru- 
mE Warszawa (328 klm.). 
opa Szybkośći płaskiej na 
viat "PM 5 kim. odbędzie się 


jie RE Pod Raszynem, pró- 
a! bsc) górskiej na dru- 
c 


z 


Je pod Tyrawa, próba 


alości 25 kim, pod 
Do raidu zgłosiło 
rzędy 30 maszyn, x 
1 H à 
„s*Jiokej na traw 
ych, ( 
sie MRY w hokeju na trawić 
ymc”JRszy występ reprezen- 
skiej w dnia 23 b. m. 
Mie Powszechnej Wy- 
I Krajowej wzbudził 
ałe zainteresowanie 
| W Poznaniu, ale w ca- 
„rata Specjalne wyciecz- 
“ostil edziały swój przy- 
w pierwszy reprezen 
je; Og Mecz. Czechosłowa- 
nay do najsilniejszych 


W Europie: zajęła mia- 
ie, mistrzostwach Eu- 
t. przy udziale 9 na- 


po £ 
„ref 


zi - wez 4-te mij- 
tng łatnie mecze. które 


„e ZeSi, przyniosły wydi 
jace: Austrja—Cze" 


UCZ 
"ają 1:0, Praga—Wie- 


pułk.GChilarski 
sekretarz 


awe się do zawodów 
tby popisać się przed 
"m Rzplitej mar- 
Piłsudskim. którzy 
s Swą  zaszczycĄ | 
Wych. fiz. í przysp.li 


we w 
„|lzowania służby sanitarnej na 
boiskach przez wysyłanie na 


Ma Helena mistrzynią rakiety. 


rala $ j z 
"R Jej jednak świetna hiszpańska 
tennisistka. 


l p sób prawo 


> | lako wiadomo jednak |b 


imam 


szyn w automobilowym raidzie. 


odbe- i 


1 etap War-pi 


wiceprezesi: 
i  Piętkowski, 
p. kom. Ungehoer, 
p. Krause, 


Malachowski, 


i 
$ 


skarbnik 

Mz Droi długiej, callokr. urz. W. F. por. Kurnicki, 
sy zawody o mistrżo |członkowie zarządu pp.: pułk 

Ktlaniu z broni krót |Łukasik, kpt. Rudzki, Czersik, | 
Er Baster, Sorbek, Nower, Urba- 
amiy 12 odbywać się |nek, Zaorski i Sztehrn. | 
kę y eliminacyjne 

wodami w Spale 


Igu 
mężczyzn i trójboju kobiecym. 


delegat |muje następujące konkurencje: | podanym porządku. 


ECHO” 


wspaniałej imprezy lekkoatletycznej. 
W dniu 23 czerwca r. b. po |ręką. 


| południu w Pabianicach nā] Bieg płaski 1500 mtr. 
boisku Kruschendera odbędą | Trójbój kobiet: 
Iste zawody o mistrzostwo oKtę | 3ieg 100 mtr. 


Skok wzwyż. 
Rzut oszczepem. 


łódzkiego w pięcioboju 


Pięciobój mężczyzn obej- | 


Skok wdal z rozbiegu. (ma wraz 2 wpłsowem zl. 2 do 


Rzut oszczepem dowohią |pięcioboju 4 zł. 1 do trójboju 

ręką. |należy kierować do dnia 49 b. 
Bieg płaski 200 mtr. |m. do sekretarjatu Ł. O. Z. L. 
Rzut dyskiem  dowolnąlA., Piotrkowska 150. 


Gdzie lekarze? Gdzie dyżury? 


Skandaliczny brak opieki 


Na wszelkich zawodach spor 
towych, a zwłaszcza fla me-| 
czach plkarskich zdarzają Się 
dość często wypadki 

obrażeń cielesnych 
1 zawodników. Te fakty zmusi 
ly odpowiednie władze sporto- 
Warszawie do zorgani= 


boiska medyków, W stosunku 

AF R d | 
do Warszawy Łódź nic nie u| 
czyniła w tym kierunku. Dalej 


brania udziału 


zawodach ð 

mistrzostwa amatorskie. 
Obecnie nie mamy możnó- 
ści przekonać ślę, jak gra „Bo- | 
Ska Zuzanńa* gdyż daje ora 
wyłącznie gry pokazowe. a 
zmierzenie się z majlepszem! 
tennisistkami świata jest dla | 
niej nfedostępne. Ostatnie spot 
kania Lenglen z Willis wyka-| 
wprawdzie jeszcze 


w 


yé może, już w następnym së 
zońie przechylłby szalę zwy- 
cięstwa na jej korzyść. 

W chwil. obecnej powaźrną | 
konkirentką Miss Willis jest 
Hiszpanka, d'Alvarez, której | 
klasa gry stale śię poprawia. 


ja trasa. 


19 posiada kierowców  częcho- 
słowackich. 
zgłosił 5 maszyn, Tatra 5, Pra 
ga 4, Zbrójovka 4, poza tér re 
[prezentowane są: Meybach, 
| Citroen. Bugatti, Laurfch-Cle- 
|ment, Amilcar, Durant, Lancia 
Do największych ma- 
szym zaliczamy Maybach i 
|Praza-Grand, a dò najnmiej- 
|lszych małą Tatrę i Praga-Pico 


inme. 


Itvby zobowiązywał kluby, czy 


zarządzeń gospodarz boiska 0- 
|bowiązany jest posiadać apteczlją się niezwykle 


lzawody z apteczką? 


nad piłkarzem. 


pozostajemy pod tym wzglę-|  Zaradzić narazie należy nie- 
dem na szarym końcu, dalejlzwłocznie przez zobowiązanie 
szukamy pomocy t pogotowte |sędziów zawodów 

czy przygodnego felczera. Ja- |do kontrołowanta gospodarzy 
koś tam jednak można wytrzy: |i zdawania relacji ze swych spo 
mać w kłabach ligowych któ- |strzeżeń. Zło napewno zostanie 
rych często członkami są leka- | usunięte. 

rze, czy ielczerzy. zato w mniejj Na przyszłość zaś należy p9 


lszych klubfkach sprawa przed- |myśleć o stałych dyżurach le 


stawia się wprost skandalicz- | karskich na meczach o mistrzo* 
nie Żeby choć mikroskopijnia istwa. 

apteczka, żeby choć ktoś zao Tego wymaga przecież bez 
piekował się graczem. Nikt — |pieczeństwo publiczne. 
kompletnie nikt. Władze piłkar 
skie Łodzi winny  zaintereso- 
wać się opieką sanitarną na Do- 
iskach i przedewszystkiem u- 
stalić pewien regulamin, któ- 


lekarz do 
pełnienia dyżurów 
na boiskach. 
W myśl dotychczasowych 


Dziś spotkają się znowu 
wszystkie drużyny ligowe w 
zawodach o mistrzostwo z wy* 
jątkiem warszawskiej Polonii. 
Zawody niedzielne zapowiada- 
interesująco 
kę podróżną na wszelki wypa- term więcej, że szereg z pośród 
dek. Do niego również nale- | nich będzie miało charakter der 
ży opieka sanitarna zawodni- |ibów lokalnych. I tak w Krako- 


|ków. Proszę mi jednak powie-|wie spotkają się na boisku Gar 


dzięć jaki gospodarz meczu za- |barni Cracovia z Garbarnią, sẹ- 
rządzenie to jednak wykonu- |dziuje p. Krukowski z Warsza- 
je i który z nich przychodzi na|wy. w Warszawie Warszawian 
Ika z Legją, sędzia p. Korngold 


Finnowie i Łotysze w Wilnie. 


Konkurencje odbędą się w|dnej czy drugiej st 
Zgłósze- |czy reklamować 


Dzisiejsze mecze ligowe 


w całym kraju. 


_ Str. 7 


| 
a 


| sponT "_____] Dziewięć punktów programu |Albo Fioletowi, albo Czerwoni! 
izelajcie, a dobrze!... 


Ruch na strzelnicy Ł. K. S-u. 


Jedn napowno zwyciężą.. 


Ligowy mecz piłkarski Ł. K.|mecz tycąh drużyn ściąza 
S. z Turystami wzbudził w Ło kilka tysiecy włdzów. 
dzi Dziś wszystkich interesuje 
olbrzymie żałnteresowamie, [sklad obu klubów — od tego u- 
Pisać szeroko o walkach je-|zależtia się totafizatora. Roz- 
romy to zita*|strzygnienie tó podajemy poni- 
kluby i dzi-|żej: 
siejsży mecz — tego my fié ru- Turyści: Michalski, Kara- 
bimy uważając, że zawody najisłak. Kabik, Hinc, Wieliszek, 
|qroźniejszych rywali nigdy pię|Kahan. Frankus, Stolarski, Ku- 
|knej gry nie przyniosą. |lawiak, Choinacki, Michalski II. 
| Na meczu Turyści — ŁKS} ŁKS: Mila, Cyll, Gałęcki, 
lo mistrzostwo nie chodzi tylko| Jasfński, Trunich, Pezza, Sto- 
o 2 zwykłe punkty ligowe. To-|lenwerk, Nykiel, Król, Janczyk, 
|czyć się będzie również walka | Śledź. Zawody odbędą się o to 
lo moralne zwycięstwo i dlate |dzirie 17.30. Sędziować będzie 
go mimo brzydkiej zwykle gry SD. Nawrocki z Poznania, 


Piłkarze austriaccy w Pradze. 


20 tysięcy widzów na meczu. 


W Pradze gościły we wto- |trza Austrji ze Sparta przyniósł 
rek i w środę dwie drużyny pił |klęskę Rapidowi 3:1, Mimo pó- 
karskie Austrii. Kiedy wtorko- | wszedniego dnia zawodom przy, 
we zawody zwajdującego się na | glądało stę 20.000 widzów. 
na jednem z ostatnich mmiejsc w 
tabeli ligówej Wackern za Sta- 
ivią zakończyły się niespodzie- 
wanie 

świetnem zwycięstwem 
|wiedefńiczyków 3:0, to środowy 
mecz Rapidu. tegorocznego mis 


lw Poznaniu Warta z Wisłą, 
Isędzia p. Słomczyński, w Ka- 
towicach IFC z Czarnymi, sę- 
dzia p. Dancygier, we Lwowie 
Pogoń z Ruchem, sędzia p Ra- 
ettiz i wreszcie w Łodzi LKS 
z Turystami. 


| 


Szteker przyjął wezwanie... 


Sensacyjny mecz zapaśniczy. 


Przed kilku tygodniami zawo Szteker wyzwanie przyjął, tyl 
dowy zapaśniczy mistrz Połski|ko, że Polak zamierza walczyć 
Sztekęr, otrzymał od Szmidta|w Warszawie lub na terenach 
Westergarda, mistrza Niemiec,|P. W, K. w Poznaniu, a Szmi 


Biegi. 


Austro = Daimler | 


W dńiu wczorajszym roz | 
częła się-w Wilnie. w nabii Q 
roczystości otwarcia nowego 
stadionu. na Pióromoncie dwu- 
dniowe zawody lekkoatletycz- 
ne, urządzane staraniernm miej, 
scowego ośrodka w. f.i p. w. 

Ozdobą meetingu wileńskie 
gó jest przedewszystkiem czte- 
rech Finnów. Jaervińes, finali 
sta Olimpiady w rzucie kulą, Pó 
hyola, rekordzista Finlandji na 
800 mtr Sipiła, znakomity dlu- 
godystansowiec i Maltilanien, 
|jeden z najlepszych biegaczy na 
5 klim, — oto doborowa stawka 
jojczyzny Nurmiego. Ciekawe 
będzie spotkanie Petkiewicza z 


Wielkie święto lekkoatletyczne. 


słała 


urtsa, 


świetnych 


Łotwa p odj? 
udjtsa, 


sprinterów: 


wyzwanie 
ma stoczenie walki, 


— Westergarda proponuje Ber« 
lin. Sprawę tę rozstrzygnie Mię 


Dowiadujemy się teraz że!dzynarodowy Związek Atletów. 


nadto Sachsa (tyczkaj, Jurgesa | 


tT Marwę oraz świetną zawod- 
niczkę Daukszę, 
Barw E 


bronić będą świetny oszczepnik 
Menner, skoczek Sule f parma 
Teitelbaum. 

Z ceżółóowych zawodników 


polskich, którzy wystąpią do 


|walki z tą elitą zagraniczną, wy 


mienić należy: 1mofaczy Barana 
Heljasza, Górskiego, skoczków 


|Banaszkiewicza, Fryszczyna, Si 


korskiego, wreszcie biegaczy: 
Petkiewicza, Żubra, Kostrzew- 
skie Trojanówskiego, Męd- 


Maltilanienem, Sipilą i Potryofa 
na 1500, 3000 i 5000 mtr, 


lo. Ze znanych kierowców 
|Szwarcsztem jedzie na Bugat- 
Mim, Kołaczkowski na Zbrojov 
ce, A. Potocki na Austro-Daim 
llerze, Rychter na Tatrze, Za- 
widowski na Austro-Daimle- 
rze, Tluchowski na Amfilcarze, 
M. Potocki na Austro-Daimie- 
rze, Czech Vermirovsky na 
Tatrze, Hamsler, Suldowsky, 
First I Kred! — wszyscy Czesi 
na Praga, Mamrala, Divisek I 
Prohaska na Zbrołovkach. 4 
Czech Zachiwik ra Laurin-Cie- 
|meńt. 

x 


ce poznańskiej. 


Polska — Czechosłowacia. 


deń 1:1 1 0:0. Polska jedenast 
ka zostanie w najbliższych 
dniach definitywnie zestawio- 
na, a wskład jej wejdą gracze 
z klubów Lechji KH'Siemiano- 
wice, KŁ.—Poznań oraz Czar- 
nych w Wenecji ostrowskiej 
Drużyna czeska przyjeżdża z 
kapitanem związkowym Anto- 
nim Pargesem na czele. 

Niewątpliwie mecz ten po- 
dobnie jak spotkania piłkarsk'e 
zgromadzi wiele publiczności, 
tem bardziej że Polski Związek 
Hockeya na trawie z prezesem 
majorem Fedorczykiem na cze 
le czyni starania, by dla propa 
gowania, tego sportu w kraju 
ustalić jak najniższe ceny wej- 
ściowe. 


wozy W o ah 


ki 
|rzyc iego, Piechockiego. 


Soia nie moie zdystwaliikować gracza 


za nieprzepisowe obuwie. 


Na odbytem przed kilki dnia 
mi w Paryżu posiedzeniu Inter 
national Board, instytucji pò- 
wołarńej dò przeprowadzenńta 
zmian w przepisach 

gry w piłkę nożną, 
zapadły ważne uchwały. Usta- 
lono, że sędzia nie może zdys- 
kwalifikować gracza ża niieprze 
pisowe obuwie, lecz powinien 
zaczekać aż on zmieni buty. 
Dotychczas, gracz, u które- 


gö sędzia stwierdził nieprzepi- 
sowe obuwie (np. z gwoźdźmi 
wystającemi) mie miał prawa 


Wywiad na morzu. 


Czarodziejski 


Badania znamych miejsc ryb 
nych na wodach Bałtyku i po 
Szukiwanie nowych i niezna- 
nych, a obiitujących w rybę, 
odbywa się obecnie na zwy- 
kłych 

kutrach rybackich, 
nieposiadających odpowied- 
mich ku temu urządzeń, 
W polowie sierpnia r. 
stocznia duńska w Bornholmie 
wykończy i odda do użytku 


kuter rybacki. 


naukowo-doświadczalną. 
Kuter będzie mógł prze 
trwać 
najwiekszą burzę. 
Bedzie chodził na morze na kf 
kumastodniowe wyprawy. 
wynalezieniu miejsc rybnych, 


d- | będą one określane zapomocą 


|specjalnych przyrządów. Na 


b. |miejsca, wykryte przez statek, 


|kierowani będą rybacy. 
Statkiem kierować bedzie 


statek rybacki, specjalnie budo 
wany do celów „wywiadow- 
czych'* na morzu. Okręcik po- 
siadać będzie kabiny na ryby 
Śniętęe i żywe, w których bę- 
dzie mógł pomieścić około 4 
tonn towaru. Z tyłu statku De- 
dzie pomieszczenie na stację 


powrotu na boisko, fimo, f 


zmienił obuwie. 


Wreszcie postanowiono, ŻE 
gracze wykluczeni przez sędzie 


początkowo specjalista, Szy 
per - instruktor, Duńczyk. 

Wobec szybkiego WwyCZzeT* 
pywania się miejsc rybn 
|akcja takiego „wywiadu“ przy. 
| niesie bezwątpienia duże wy- 
niki, usprawni polowy i ułatwł 
rybakom prace. 


« 


s 
ts 


„Noc miłosna skazańca” 


na ekranie 


go w czasie meczu międzvpań- 


stwowego, są automatycznie za 


wieszeni ną czas następnefu 
meczu reprezentacyjnego. 
p= 8 


Bokserzy w... workach. 


Ekscentryczny sport. 


Anglicy, znani ze swego zami 
łowania do wszelkiego rodzaju 
sportów, są przeważnie utora- 
mi wszelkich 

ekscentryczności sportowych, 

Bardzo rozpowszechnione są 
w Anglji ludowe święta sporto- 
we, będące ulubioną rozrywką 
szerokich mas podczas lata, Świę 
ta te stoją zwykle na wysokim 
poziomie sportowym, biorą w 
nich udział wszyscy obecni. 

Zwykłe podczas takich imprez 
odbywają się różne zawodv o 
charakterze humorystycznym, 
jak wyścigi z jajkiem na łyżce 
itp, 

Oryginalną zabawę sportową, 
która cieszyła się wielkiem powo 
dzeniem u widzów i uczestników 


na święcie sportow: 
sen pod 


mierzyć sobie cios d -ydujący 


Oczywiście, tak ważna i cenio 


na przez bokserów 


„éra róg” 
jest tu zupełnie uniemożliwiona... 
Byłoby rzeczą pożądaną, żeby 
fu nas godziwe rozrywki sporto 
we zajęły miejsce konkursów w 
w rzucaniu kółkami czy wdrapy 


r w Chel- 
Londynem, jest walka 
bokserska w workach, Dwaj bok 
serzy, zawiązani do połowy ciała 
w workach, usiłują nawzajem wy 


Film. osniity na tle Wielkiej 
Rewolucji, nie wprowadzając 
nic oryginalnego, utrzymany 
jest na poziomie wielkiej kultu 


ry. 
Role główną odtwarza Goe 
(REZ RIEGO NO 


Kto ma się zgłosić 
jutro ? 

Pobór rocznika 1908 
Jutro winni stawić się: 
Przed komisją poborową nr. 

1 (Pomorska 18) mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali na 
terenie 8 komisariatu policji o 
nazwiskach na litery W, Z. 
Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908, 
iisa a na terenie 13 komi- 


waniu się na oślizgły słup, na |sarjatu poolicji oo nazwis 
szczycie którego, jako nagroda |na litery H, P, R, T, U, Z. 


za zręczność, stoi nieodzowna 
niestety. towarzyszka naszych 
ludowych — butelka 


zabaw 
wódki. 


Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyi towar krajowy! 


Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1907 kat. B 
uznani za czasowo niezdolnych 
podczas poboru w maju i czerw 
cu 1928 roku, a zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu polcji o 
nazwiskach na litery A, B, C, 
D, E,F, G, H, I, J, K, L, Ł. 


„Capitolu”. 


sta Fkman, miezwykle po- 
wściągliwy i wytworny w ge* 
ście. Jego 
bohaterstwo, 
pogarda dla tchórzostwa, prza 
kreślenie mdłości człowieka, 
który się śmierci boi, przesub= 
telne uczucie dla kobiety spot- 
kanej nagle I nagle pokochanej 
— wywiera potężne wrażenie. 
Karina Bell w roli pokojów 
ki, pełna figlarnego wdzięku, 
jest uosobieniem czaru i zalot- 
ności. Wtajemniczona w8 
wszystkie sprawy i nieszczę- 
ścia swojej pani, zasłoniła ona 
tą panią (Dionira Jacobini) cał 
kowicie I wysunęła się 
y. 


na plan plerwsz 

Dzięki subtelnym wstaw. 
kom, wspaniałej grze calega 
zespołu, doskonałej reżyserji, 
film osiągnął miarę niepospo- 
litą i jest bezwzględnie wys0+ 

ce artystycznym. 
Steep. 


“Dr. Sołowiejczyk 


Specialists chorób skórnych I wener 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje od g, 4—47/4 po poł. I od 
godz. 8—9 wiecz.; w niedziele 4 
święta od 11 — 2 po pok 


i 


St. 8 


„ Pewien znany adwokat buda 
peszteński przysłał do współ- 
pracownika wiedeńskiego pi- 
sma list, w którym opowiada 
zdarzenie, zastanawiające swą 
tajemniczością i zagadkowością, 
którego treścią są losy jego przy 
jaciela, zmarłego w tragicznych 
warunkach, doktora Oskara Bar 
la, I... artystycznej woskowej fi- 
gurynki, 

Dr. Barl był namiętnym zbie- 
raczem starych miniatur. porce- 
lany i posążków i często wracał 
we swych podróży do Paryża i 
Londynu.z rzadkiemi zabytkami 
t zakresu dawnej sztuki, 

Wróciwszy z jednej z takich 
podróży, dr, Barla pokazał swe- 
mu przyjacielowi niewielki, wo- 
skowy posążek karła, nabyty u 
antykwarjusza w Paryżu, o- 
świądczaląc mu ze śmiechem iż 
antykwarjusz zapewniał go o ja 
kichś niezwykłych 1 nadprzyro- 
dzonych 

właściwościach figurynki, 
która jakoby wiernie miała dzie- 
lić losy swego posiadacza. 

Przyjaciele porozmawiali o o 
wych figurynkach, które fabry- 
kował Paracelsjusz, przekazując 
im dolegliwości swych pacjen- 
tów i lecząc w ten sposób swych 
łatwowiernych chorych, o tajem 
niczych i mściwych fetyszach 
Wschodu — wreszcie posążek 
karła został umieszczony pod 
szklanym kloszem w jednej z ll- 
cznych gablotek; po upływie pół 
roku, młody lekarz, obdarzony 
dość wybuchowem usposobie- 
niem, miał zatarg z jakimś pa- 
nem, zakończony pojedynkiem 
na szable, Dr. Barl został w tym 
pojedynku ranny w policzek i 
musiał w ciągu tygodnia leżeć w 
łóżku, W tym czasie zwrócił u- 
wagę na posążek karła i ku 
niemałemu swemu zdziwieniu za 
uważył, že.. na woskowym po- 
liczku figurynki widnieje wyraź. 
ny ślad 

po jakiemś cięciu, 

Zagadka została wyjaśniona 
łk i w sposób zupełnie natu 
ralny: oto służąca, sprzątając, 
podniosła szklany klosz i miała 
zamiar oczyścić z kurzu posążek 
Klosz wypadł z rąk, a jeden z 
odłamków szkła porysował gład 
ką, woskową powierzchnię twa- 
rzy karzełka. Stłuczony klosz za 
stąpiono w tajemnicy przed zbie 
raczem nowym, 

Minęło następne półrocze, hi 
storja pojedynku t.. jego odbicia 
na figurynce, opowiedziana przy 
jacielowi, została zapomniana, 
dr. Barl wyjechał na Riwierę, 
w nadziei poczynienia nowych 
zakupów do swej kolekcji, Pod- 
czas jęgo nieobecności w miesz- 
kaniu wybuchł nieoczekiwanie 
pożar, bd zapalonej firanki, po- 
żar rozprzestrzenił się po całym 
pokoju, ogarnął gablotkę, w któ- 
rej znajdował się 

posążek karła, 

'Woskowa figurka stopniała w 
płomieniach i dzieło nieznanego 
artysty zginęło bezpowrotnie, 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób kości, stawów | 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownia wszełkich apara- 
tów ortopedycznych, 
Mdańska: 28 tel. 41-46. Przyjm. od 5-7 


"Punktem kulminacyjnym programu przyjęć króla egipskiego ` 
Fuada, parku księcia Piichlera, 
znajduje się grób młodej Arabki, 


Następnego dnia adwokat o- 
trzymał telegram, zawiadamiają 
cy go o tem, że dr. Barl zginął w 
przededniu w katastrofie samo- 
chodowej. Po paru dniach nade- 
szły szczegóły katastrofy i oto o 
kazało się, że samochód, którym 
jechał dr. Barl, przy przejeżdża- 
niu przez tor kolejowy został 


ECAT 


_ Posążek karła pod szklanym kloszem. 


Tajemnica woskowej figurki. 


zdruzgotany przez' przejeżdżają- 
cy pociąg, a wszyscy jego pasaże 
rowie zginęli w płomieniach au- 
ta, w którym nastąpił wybuch 
benzyny... Ciało dr. Barla zosta- 
ło zwęglone, 

Woskowa figurynka w tym sa 
mym czasie płonęła w ogniu,,, 


—Xa— 
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Straszne zdarzenie w teatrze wiedeńskim. 8 


Było to w Wiedniu na kilka 
lat przed wybuchem wojny świa 
towej, Jeden z najsławniejszych 
aktorów . Burgteatru, Józef 

ainz, grał w. nieporównany 
sposób Marka  Antonjusza w 
szekspirowskim „Juljuszu Ceza 
rze", nie przeczuwając, że to o- 


statni miał być jego występ. Le 
dwie bowiem kurtyna spadła, 
publiczność daremnie wywoły- 
wała znakomitego artystę, 
|Kainz nie mógł już wyjść na sce 
nę, ponieważ zemdlał w swej 
garderobie a przywołany lekarz 
stwierdził, że konieczna jest na 


Duszą aeroplanu jest pilot. 


Samoloty ze swych kaprysów podobne są do kobiet. 


" 

Można przywiązać się do 
maszyny, a nawet ją pokochać. 
Myśliwy posiada głęboki sen- 
tyment dla strzelby, która przy 
pomina mu wiele sukcesów i 
silnych wrażeń; wynalazca 
częstokroć dokłada jeszcze pie 
niędzy aby tylko ujrzeć zreali- 
zowaną maszynę będąc dzis- 
łem jego twórczej fantazji i 
wielu wysiłków; nie jednemu 
drogi jest zegarek, który wy- 
dzwaniał A 2, 

godziny przełomowe w jego 

życiu. garo: 
Najbardziej jednak przywiązu- 
Jącą do siebie maszyną, jest 
bezwątpienia płatowiec, któ- 
ry z dobrym pilotem stapia się 
w jeden żywy organizm. 

Maleńki ruch sterem i czuły 
płatowiec dźwiga się w górę, 
nurtuje wywraca koziołki, kła 
dzie we wirażu, zgodnie z wolą 
pilota W. miarę nabierania 
wprawy pilot ruchy sterami ro 
bi automatycznie pomyśli 
np., że należy zawrócić w le- 
wo i prawie bezwiednie nacis- 
ka odpowiednie stery." cu. 

To też „starzy piloci" latają- 
cy na czułych maszynach my- 
śliwskich przysięgają, iż przej- 
muja «one ich myśli, chcąc np. 
zrobić beczkę i natychmiast 
płatowiec sam T 

wali się na skrzydło, 

Płatowiec ma wiele podo- 


bieństwa do organizmu. Plata- |.. 


nina, pozornie bezładna;” rurki 
prowadzące benzynę i oliwe — 
to drterje; druty - izolowane 
przewodzące prąd z magnet do 
świec — to nerwy; linki łączą- 
ce stery — to ścięgna; a skom- 
plikowany mechanizm motoru 
ciepły i pulsujący — to serce. 
Duszą zaś całej maszyny jest 
pilot, b 

Każde dręnienie płatowca od 
czuwa pilot  wszystkiemi ner- 
wami, | , 

O ile, pilot odczuwa każde 
drgnienie płatowca, wzajem 
płatowiec dostraja się do hu- 
moru pilota — swej duszy. Gdy 
pilot jest w równym humorze i 
pełen energji, mechaniczny 
ptąk tnie powietrze równym, 
lotem spokojnie, choć z werwą 
kładzie się w wirażu i wycho. 
dzi zeń śmiało, wspinając Sie 
na powietrznej fali. Niech jed- 
nak pilota zdradzi kochanka, 
lub zdarzy się coś jeszcze gor- 
szego, płatowiec miota się dzl- 
ko, staje dęba, na łeb leci, kan- 
ciasto zawraca i wścieka się na 
równi ze swym panem. Cza- 
sem zaś widzi się jak maszyna 
sennie | bezwładnie poddaje stę 


Grób Arabkt. 


a 


Redaktor naczelny: Franciszek Prahst: 


niosącej ją fali i melancholijnie 
błądzi po powietrznych szla- 
kach — napewno można twier- 
dzić, iż > 
dusza lej upita się dnia po- 
rzędnięzo._; 
YO 


Mary Prevost 


Zażyłość, a nawet prawdzi- 
wy sentyment zawiązuje się 
między pilotem, a maszyną w 
czasie dalekich, samotnych lo- 
tów. Wokoło bezmiar powie- 
trza. ziemią gdzieś spodem da- 


i Charles Ray 


dokazują jak młode dzieciaki w filmie nKomedja miłości”, 
pa siedzac soble jak „najwygodniej na... podłodze, 


X Pewne. prywatne. towarzy- 
stwo akcyjne w Paryżu zamie 
rza stworzyć i 

"200 teatrów wędrownych, 
które mają objeżdżać prowincię 
irancuską, Belgję i Szwajcarię, 
a nawet ewentualnie zagościć 
także do innych krajów euro- 
pejskich, Dzięki specjalnym u- 
rządzeniom technicznym trzy 
wielkie automobile mieszkalne 
mogą być zamienione na scenę 


| am e "a z i z . = 
Scena na trzech samochodach. 
Wędrowne teatry we Francii. 


Oczywista, wędrowny teatr 
wieżie ze soba potrzebne dekóż 
racje i kostiumy tak, że w krót- 
kim. czasie przedstawienie. 
może być zmontowane. 

W skład repertuaru mają 
wchodzić zarówno klasyczne 
areydziełą literatury. francus- 
kiej, a więc przedewszystkiem 
komedie Molliera, jak ostatnie 
nowości scen paryskich. 


Czarny kosmyk pod siwą czupryną. 


Fałszywy mąż stanu. 


Do 
Szkoły: Handlowej zadzwonił 
przed. kilku dniami telefon, za- 
powiadając na godz. 12-tą w 
południe wizytę Lloyda Geor- 
ge'a. O oznaczonej porze przy 
był dostojny gość, 
został przyjęty owacyjnie | zą 
bierał się już do wygłoszenia 
mowy, w auli budynku. W tem 
jeden ze studentów zauważył, 
że z pod znanej siwej czupry- 
ny znakomitego mówcy wy- 
ziądą przekornie czarny. ko- 


a (0 WP| 


bylo zwiedzenie -prvez 


wielkiego przyjaciela dziada króla Fuada, w którym 
zmarłej na ziemt niemieckiej. 


=. Odbito na własnej 


londyńskiej wyższej |smyk zupełnie 


młodych włosów. 

Zbiżył się tedy, obserwując 
uważnie gościa. Wówczas 
stwierdził, że również wąsy i 
brwi są przyprawione, a bróz- 
dy na twarzy starannie i kun- 
sztownie 'naszminkowane. 

O odkryciu niezwykłem za 
wiadomił student sąsiadów. 
Oszusta zdemaskowano i sro- 


dze obito. Okazało się, że był Z 


nim pewien student innego za- 
kładu naukowego, który posta 
nowił młodzież wyższej Szko- 
ły Handlowej i 

wystrychnąć na dudka. 

Przykry ten i skandaliczny 
wybryk jest obecnie żywo 
AZ przęz prasę londyń- 
ską,. 


|leko, ze śmiesznie małemi dom- 
kami, kwadracikami pól i jesz- 
cze mniejszemi sprawami spo- 
łecznemi | osobistemi troskaini 
— z takiej wysokości sprawy 
te wogóle nie są widoczne i o 
całe niebo mniej ważne od np. 
zakaszlania motoru. Płato- 
wiec, jego skrzydła i puls mo- 
toru, to w danej chwili dla: le- 
cącego środek świata, a nawet 
osobne jakby ciało niebieskie, 
Żyjące własrem, odrębnem ży- 
ciem, ściśle z losem pilota zwią 
zanem, A jeśli jeszcze morze 
chmur ziemię zakryje; dwa tyl 
ko ciała błądzą 

śród pustki nieba, 
ponad chmurami: ognisty ryd- 
wan słońca i płatowiec śpiewa- 
jący pieśń pracy motoru. 

Różne maszyny, różne mają 

usposobienie i wogóle podob- 
ne są do kobiet ze smukłości i 
powabu kształtów, jak również 
ze swoich kaprysów. Kobiece 
też przeważnie imiona im się 
nadaje. Zazwyczaj pilot lata 
na maszynie takiej, jaką mu los 
przeznaczył | oczywiście 

godzi się z losem, 
— lotnicy są fatalistami, — lecz 
imają swoje sympatie i miłostki. 
Jeden zatem miłuje maszyny 
dumnie- się noszące, choć nie. 
raz są niestateczne, inny woli 
zgrabne i szybkie, inny zaś — 
powolne, lecz poczciwe k zda- 
wałoby się rozumne maszyny 
szkolne, które nieraz Same ra- 
tują niewprawnego -üza po 
iałszywym kroku. Sa wresz: 
cie amatorzy maszyn szybkich, 
czułych, lecz kaprvśnych, ni- 
czem kochanka - wietrznica — 
te też najczęściej  łamia życie 
swych kochanków. 


Dr. med, 


Ni © o e 
iewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Paryż to | nie Londy": | 


Kontrola lokałów nocnych. 


P. Chiappe, prefekt policji 
paryskiej udał się obecnie wraz 
ze swą małżonką do Londynu 
amierza on skorzystać ze swe 
go urlopu dla przedsięwzięcia 
dokładnych studjów nad angiel 
ską regulacją ruchu ulicznego 
raz nad nowemi metodami 

kontroli lokałów nocnych. 

sprawie owej kontroli 
stworzył niedawno lord Byng 
doskonały system, który daje 
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Galera cesarza Kaliguli wyc 


Z wydobytych galer Kaliguli, 


zatopionych :2 tysiące lat te 
mu, zachowały się prawie bez 


maszynie rotacyjnej: 
Nr. 34 


USZKO 
muru i bronzu. Części drzew- 
ne uległy zniszczeniu. “Zdjęcie 
pierwsze przedstawia” wydo- 


0 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulk 


|Tressler zbliżył się 


tychmiastowa ciężka jo i 
Przewieziono Ka: | 
|rjum, gdzie operać 

ży udała, ale Ay M 
dni później wyżłodą 
Wśród kolegów Jego i 
|nież niepośledniego tai 
|ton Tressler, który niet p 
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